
Paryscy
dyktatorzy mody

już myślą
o zimie

Sezon kolekcji zimowych
Paryżu jest w całej pełni. Wiel­
kie domy mody prezentują
swoje kolekcje prasie i publi­
czności. Paryż jak zwykle w

sierpniu żyje pod znakiem su­
kien, płaszczy, kapeluszy, któ­
re panie nosić będą w okre­
sie zimowym. Christian Dior
pokazał w swojej kolekcji
piękne futrzane płaszcze. Wró­
ciła moda kapturów. Futro,
które widzimy na zdjęciu jest
naturalnie z nurków — ulu­
bionego futra Francuzek. Na­
szym paniom polecamy pol­
skie kuny, futro piękne i ni­
czym nie ustępujące osławio­

nym gatunkom nurków.
FOT — CAF

W

Zgon
Kazimierza

Pollacka
Pinia 11 bm. zmarł w War.

' szawie -Kazimierz Pollack
— jeden z najstarszych
dziennikarzy polskich — prze­
żywszy bez mała lat 80, z cze­
go w pracy dziennikarskiej
ponad 60.

Zmarły był pracownikiem
redakcji Polskiego Radia,
przewodniczącym Zespołu
Starszych Dziennikarzy przy
SDP, przewodniczącym komi­
sji rewizyjnej Oddziału War­
szawskiego SDP, odznaczony
Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski,
Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Złotym
Krzyżem Zasługi i Złotą Od­
znaką Odbudowy Stolicy.

wJ
utro Kraków będzie w

polu podwyższonego ciś­
nienia. Zachmurzenie u-

miarkowane, przejścio­
wo duże. W godzinach
popołudniowych skłon­
ność do burz. Rano

mgły i zamglenia. Wiatr

południowy i południo­
wo

__

zachodni. Temperatura
+ 22—25 st. C.

Unowocześnione odkurzacze

elektryczne szczotki

i maszynki do golenia

polskiej konstrukcji
niebawem w sprzedaży KR1KOIW

p1 ały czwarty kwartał w

handlu stoi zdecydowanie
pod znakiem nowości dla gos­
podarstwa domowego. Jeśli
producenci dotrzymają termi­
nów, w sklepach pojawią się
nowe typy lamp, kinkietów i
żyrandoli, około 80 nowych
artykułów z tworzyw sztucz­
nych, unowocześniony odku­
rzacz Alfa K-2 (wyposażony
w 2 węże, suszarkę i rozpy­
lacz), elektryczna szczotka-od-
kurzacz do ubrań, a być może
i pierwsze, próbne partie za­
powiadanej od dawna krajo­
wej, elektrycznej, maszynki
do golenia.

Rewelacją ma być także
pierwszy krajowy prodiż
szklany „Ludwik” (w cenie
450 zł) służący do gotowania,
pieczenia i smażenia.

W dziale chemii gospodar­
czej kupić będzie można nowe

płyny do czyszczenia szkła i
metali, wywabiacze plam, a

także nowe syntetyczne prosz­
ki do prania.

Zastawę stołową wzbogacić
mają nowe komplety szklanek

J| CZYTELNICY
*^Echa Krakowa
BUDU3A-SZKOEE

G
odna podziwu jest systema­
tyczność, z jaką świadczą na

budowę szkoły „Echa** pracow­
nicy WOJEWÓDZKIEJ BIBLIO­
TEKI PUBLICZNEJ w Krakowie.

Kolejna wpłata za lipiec br., na

którą złożyły się kwoty zadekla­
rowane przez pracowników wy­
nosi 137.50 zl. Ofiarodawcom go­
rąco dziękujemy w imieniu przy­
szłych uczniów naszej szkoły.

Następna wplata pochodzi od
SZKOŁY PODSTAWOWEJ I LI­
CEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO
NR 3 w Krakowie, ul. Wester­
platte 11 i wynosi 300 złotych.
Wpłacających prosimy o przyjęcie
serdecznych wyrazów wdzięcz­
ności i pozdrowień.

Uczestnikom naszej akcji nie

jest obca nazwa: ROLNICZY ZA­
KŁAD DOŚWIADCZALNY UNI­
WERSYTETU JAGIELLOŃSKIE­
GO. Pracownicy tego Zakładu

wpłacili na nasze konto jako
składki za czerwiec br. sumę 43
zł. Gorąco dziękujemy!

Stan naszego konta powiększył
się także ostatnio o kwotę 10(1
zł, wpłaconą jako wolny datek
na budowę szkoiy Czytelników
„Eclia”. Wpłatę przesłała resta­
uracja „ŻYWIEC”, należąca do
KZG-Wschód , toteż jej kierow­
nictwu należą się słowa podzię­
kowania.

AKCJA TRWA!

Konto nosi nazwę: „Czytelnicy
„Echa Krakowa” budują szkołę.
Numer konta: PKO-4-3-600.

Występem w Warszawie
dniu 10 bm. zainaugurował
tournee po Polsce zespół
artystyczny Republiki Ma­
li. Poza Warszawą zespól
wystąpi tu Lublinie, Rado­
miu, Stalowej Woli, Toma­
szowie Lubelskim, Ostrow­
cu Świętokrzyskim i Kra­

kowie.
CAF Foto — Dąbrowlecki

ze spodkami o ciekawym szli­
fie (produkuje huta w Kroś­
nie) oraz jak zawsze piękna
porcelana z Wałbrzycha i
Ćmielowa.

lunta wjgkowis sięgnęła po władzę

Zamach stanu
w Buenos Aires!
PARYŻ
A gencja France Presse po-

dała dziś rano, że W nocy
z piątku na sobotę — 12 bm.
— miał zostać dokonany za­
mach stanu w stolicy Argen­
tyny Buenos Aires. Na cze­
le zamachu stanęła junta
wojskowa. Junta nadała przez
radio komunikat, nawołujący
mieszkańców Buenos Aires do
zebrania się w pobliżu ko­
szar pierwszej brygady pie­
choty zmotoryzowanej. O
godz. 5.30 nad ranem czasu

warszawskiego junta przesta­
ła nadawać swoje komunika­
ty.

Junta wojskowa podała w

jednym z komunikatów, iż an­
tyrządowy zamach został po­
party przez garnizony wojsko­
we w Cordobie, Reconąuista i
Tandil.

Park Narodowy
wykupuje prywatne grunty

w Tatrach
“Tatrzański Park Narodowy

prowadza obecnie akcję re­
gulowania spraw własnościo­
wych w Tatrach. W jej ramach

Chuligani
zacliodnianiemieccy
wydaleni z Jugosławii

BELGRAD

Dwaj chuligani zachodnio-

niemieccy wydaleni zosta­
li z Jugosławii na mocy wy­
roku sądowego. Pochodzący z

Hanoweru obywatele NRF,
którzy jako turyści przybyli
do Lubiany, upili się w jed­
nym z lokali tego miasta i

wszczęli awanturę uciekając
się do gróźb nie tylko w sto­
sunku do gości znajdujących
się w restauracji, ale również

do wezwanych policjantów.
-- «--

••

Jak pracować
w gospodarstwie
domowym
Wiele gospodyń jest zdania,

że praca domowa wyko­
nywana siedząco pochłania
mniej energii aniżeli praca,
przy której się stoi. Jak do­
wiodły badania laboratoryjne,
pogląd ten jest z gruntu fał­
szywy.

Kobieta, która wykonuje
siedząco' takie np. prace jak

I obieranie kartofli, prasowanie,
1’ czy mycie naczyń zużywa na

nie o 4 proc, energii więcej
niż gdyby pracowała stojąc.
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Kraktw. sobota 12, niedziela 13 sierpnia 1961

Według doniesień agencyj­
nych, w punktach strategicz­
nych Buenos Aires rozmiesz­
czono silne posterunki wojsk
wiernych rządowi. W urzę­
dzie prezydenta Argenty­
ny Arturo Frondiziego zebra­
li się ministrowie, którzy o-

bradowali nad sytuacją w

kraju.
Agencja France Presse po­

daje, żę dziś w godzinach
rannych sekretarz prasowy
prezydenta Argentyny opu­
blikował komunikat, że w

całym kraju panuje spokój.
Prezydent republiki przeby­
wa w swej rezydencji i jest
w stałym kontakcie z sekre­
tarzem wojny generałem Ro-
sendo Fraga.

Agencja Reutera pisze, iż
komunikat radiowy nadany

się również
i prywatnych,
i dotąd około

właścicieli i

powodu nie

tym terenie

przeprowadza <

wykup własności
W Tatrach było
500 prywatnych
głównie z tego
można było na

prowadzić racjonalnej gospo­
darki.

W chwili obecnej Park Ta­
trzański wykupuje grunty
głównie na Halach Goryczko­
wej i Gąsienicowej, na Ka­
latówkach oraz w Dolinach:

Strążyskiej, Białej i

Łąki.
Małej

------- •-------

Przyczyny

katastrofy
samolotu
w Budapeszcie
Opecjalna komisja rządowa
v—- 'powołana do zbadania

przyczyny katastrofy lotni­
czej, która wydarzyła się w

Budapeszcie 6 bm. i spowo­
dowała śmierć 30 osób — o-

głosiła oficjalny komunikat.
Komunikat podkreśla, że całko­

witą winę za tragiczną katastrom

fę ponosi załoga, która piloto­
wała samolot typu Dakota. Jak
wykazało śledztwo, załoga kilka­
krotnie złamała dyscyplinę i o-

bowiązujące przepisy. M. in. pi­
loci zaprosili do swej kabiny
znajomych i popisywali się lecąc
na bardzo niskim pułapie i do­
konując niedozwolonych ewolucji.
W wyniku zboczenia samolotu

z wyznaczonego kursu i zmiany
wysokości oraz próby wykonania
przez załogę ostrego zakrętu, sa­
molot spadł między dwa domy
przy ulicy Lumumby. W wyniku
katastrofy zginęła 4-osobowa za­
łoga, 23 pasażerów oraz 3 osoby
przechodzące ulicą.

Komisja podkreśla, że stan

techniczny samolotu był bez
zarzutu.

przez zamachowców został
zdementowany przez rząd
Frondiziego. Ostatnie donie­
sienia z Argentyny wskazują,
iż w stolicy i prowincjach nie
doszło do. żadnych zamieszek.
Mimo to, sytuacja w Argenty­
nie jest nadal nie wyjaśniona.
Oczekuje się, że wkrótce rząd
Frondiziego ogłosi komunikat
na temat położenia w kraju.

♦

Przemówienie

Adenauora

sy-
jest

najlepiej

odgrażał
prób re-

ZSRR w

BONN

Kanclerz NRF, który powró­
cił w czwartek z urlopu we

Włoszech, przemawiał 12 bm.
wieczorem na wiecu przedwy­
borczym CDU w Kilonii poru­
szając m. in. zagadnienia sy­
tuacji międzynarodowej. Zda­
niem Adenauera, obecna
tuacja międzynarodowa
poważna, ale nie należy „dra­
matyzować”. Wyraził on prze­
konanie, że dojdzie do konfe­
rencji na szczycie między
przywódcami Wschodu i Za­
chodu, ale zastrzegł się na­
tychmiast, że konferencja ta­
ka musi być jak
przygotowana.

Kanclerz NRF
się, że w razie
aiizacji planów
sprawie zawarcia traktatu po­
kojowego z NRD, Zachód po­
winien uciec się do ostrych
sankcji gospodarczych w sto­
sunku do obozu socjalistycz­
nego.

Adenauer zaprzeczył jakoby
na niedawnej konferencji pa­
ryskiej ministrów spraw za­
granicznych doszło do różnicy
w poglądach między von

Brentano, a jego kolegami za­
chodnimi. Określił on donie­
sienia prasowe na ten temat

jako „wymyślone”.
Kanclerz usiłował przeko­

nać słuchaczy że nie istnieją
żadne różnice w poglądach
między nim. a prezydentem
Kennedy’m i sekretarzem sta­
nu Ruskiem na temat obecnej
sytuacji międzynarodowej.

wiąźniów
politycznych

LONDYN

Jak podaje Agencja Reutera,
powołując się na Kongijską

Agencję Prasową, nowy rząd
Konga wydał dekret w spra­
wie uwolnienia wszystkich
więźniów politycznych. Znie­
siono poza tym potrzebne do­
tychczas zezwolenia na podró­
żowanie wewnątrz kraju oraz

kontrolę osób na lotniskach i
w portach. Agencja podaje, że
dekret podpisany został p.zez
ministra spraw wewnętrznych
Gbenye.

NOWY JORK

Wczoraj w późnych godzi­
nach nocnych odbyło się po­
siedzenie komisji doradczej
ONZ do spraw Konga. Na po­
siedzeniu omawiano sprawę
roli ONZ w Kongo po utwo­
rzeniu nowego rządu.

Agencja Reutera powołując
się na źródła autorytatywne
pisze, iż wkrótce do Nowego
Jorku ma przybyć szef ope­
racji ONZ w Kongo, Linner.

Dwa milisay
paryżan
wyjechało na wakacje

Cl dyby nie to, że milion pa-
^ryżan powróciło w tych

dniach z wakacji stolica Fran­
cji robiłaby w ciągu sierpnia
wrażenie wymarłego miasta,
na kształt Londynu w letnie
niedziele. „Tłok robią” także
liczni turyści zagraniczni (w
tym roku liczba turystów z

krajów Europy zachodniej
przewyższa liczbę gości zza O-
ceanu).

Na wakacje wyruszyły 2
min paryżan. Większość z nich
wybrała południe i zachód
Francji, przede wszystkim Pi­
reneje i wybrzeże Oceanu A-
tlantyckiego (40 proc.), 35
proc, wyjechało na Lazurowe

Wybrzeże. (j)
----- - g----- -

Mandat
za pozostawienie
w samochodzie... Iwa

NOWY JORK

A merykański poskramiac2
''lwów, Rick Flynn, zapar­
kował swój samochód po
przeciwnej stronie nowojor­
skiego dworca Pensylwania
pozostawiając na tylnym sie­
dzeniu 16-miesięcznego lwa
„Kado”. Poskramiacz udał się
na lunch do pobliskiej resta­
uracji.

W ciągu kilkunastu minut
wokół samochodu zebrał się
tłum nowojorczyków, wśród
których znalazło się kilkuna­
stu policjantów. Nadgorliwi
stróże porządku uznali, że lew

wywołał niezdrową sensację i
zakłócił porządek publiczny,
za co ukarr.Ii Flynna dwoma
wysokimi mandatami.

Mas«o««K3w»««Moao©aQaocxxx3ocxxłooo0GM

W wyniku wybo­
rów na Miss Uni-

versum wybrano
■Właśnie Marlenę
Schmidt, która

oprócz niewątpli­
wej urc<dy pos.a.
da niespotykany
wśród pięknych
Miss', zawód. Jest
ona mianowicie

inżynierem elek­
tronikiem i jak
o»w-adczyia nie
tra najmniejsze­
go zamiaru zmie­
nić swego po­
płatnego i bar­
dzo realnego za­
wodu. na mira­

żowe sukcesy ak-
t i.kie-j kariery.
Na zdjęciu nowa

?.i:ss uniyersum
w otoczeniu wi-

cekrólowych pię­
kności. (bk)
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Przemówienie
premiera Chruszczowa
na wiecu w Moskwie
MOSKWA

Wczoraj odbył się w Wiel­
kim Pałacu Kremlowskim
wiec przyjaźni rumuńsko-ra-
dzieckiej. Na wiecu wygłosił
przemówienie premier Chru­
szczów.

Premier
ponownie,
proponuje
chodnim wspólne
wanie spornych problemów,
które nie mogą pozostać nie
rozwiązane, ponieważ wywo­
łują tarcia między państwa­
mi, rodzą napięcie w świę­
cie. Trzeba przede wszystkim
wyeliminować ze stosunków
między krajami pozostałości
drugiej wojny
trzeba stworzyć
nawiązania przyjaźni i współ­
pracy między państwami.

Premier przypomniał dalej,
że na terytorium Grecji znaj­
dują się bazy militarne Wy­
mierzone przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu. „Okazuje
się, że grożą nam wojną rów­
nież takie kraje jak Włochy,
Norwegia, Dania, Belgia, Ho­
landia. Nie mówię już o ta­
kich krajach Europy, jak
Francja, Anglia i Niemcy za­
chodnie”.

Podpiszemy traktat pokojo­
wy z Niemiecką Republiką
Demokratyczną —• oświadczył
Chruszczów. Jeżeli państwa
imperialistyczne rozpętają
wojnę, to zmuszą nas do te-

go. że we 'własnej obronie
będziemy musieli zadawać

ciosy nie tylko krajom głów­
nym, lecz również bazom
wojskowym, które znajdują
się na terytoriach krajów
wchodzących w skład bloku
północno-atlantyckiego.

N. S. Chruszczów stwier­
dził, że mocarstwa zachodnie
chcą wypróbować stanow­
czość Związku Radzieckiego.
„Ale ręce macie za krótkie,
panowie imperialiści!” —• za­
wołał Chruszczów przy akom­
paniamencie hucznych okla­
sków zebranych.

ZSRR przypomniał
iż rząd radziecki
mocarstwom za-

rożwiązy-

światowej,
możliwości

ól-

32,5 min zł

przekazali na FBS
K/I ieszkańcy woj. krakow-

skiego przekazali do koń­
ca lipca na Spoi. Fundusz Bu­
dowy Szkół 32.522 tys. zł, rea-

lizująę w ten sposób 56,3 proc,
rocznego planu zbiórkowego.
Najlepsze wyniki osiągnięto w

pow. żywieckim (82 proc.) i
Nowym Sączu (81,4 proc.) oraz

w pow. wadowickim, myśle­
nickim, chrzanowskim i mia­
stach Tarnowie i Jaworznie.
Najgorsze wyniki przyniosła
zbiórka w pow. proszowickim
(23,3 proc.), brzeskim (31,9
proc.) i miechowskim (33
proc.). Rolnicy wykonali tyl­
ko 27,2' proc, planów zbiór­
kowych.

Na podkreślenie zasługuje
fakt zebrania 1.900 tys. zł
przez młodzież.

Dodajmy, że w lipcu odda­
ne zostały do użytku szkoły w

Węgierskiej Górce, Niedzicy,
Podolu w pow. nowosądeckim.
Jamniku w pow. wadowickim
i w. Luszowicach w pow.
chrzanowskim, które zbudo­
wano z kwot SFBS. Do końca
roku przybędzie jeszcze 14
szkół-pomników w woj. kra­
kowskim. Dwie z nich — W
Tokarni w pcw. myślenickim
i w Kierlikówce w pow. bo­
cheńskim. będą gotowe jeszcze
w sierpniu, (dj)

------ G------

Przewodniczący Rady
nistrów ZSRR podkreślił, że

czasy się zmieniły, lecz apety­
ty imperialistów pozostały
takie jak dawniej. Imperia­
liści straszą Związek Radziec­
ki, lecz w istocie rzeczy sa­
mi się go boją. Nową owację
wywołały słowa Chruszczowa,
że sprawa walki o traktat
pokojowy to sprawa uznania
wielkości Związku Radziec­
kiego.

Próba uczynienia jednego
państwa niemieckiego z

dwóch istniejących obecnie
przy pomocy wojny jest ska­
zana na fiasko. Lecz jeśli te­
go rodzaju wojna rozpocznie
się, to być może nie będzie
czego ani kogo w Niemczech
jednoczyć. Ale kanclerz Ade-
nauer uparcie ciągnie swych
sojuszników na drogę pogró­
żek i wzmagania niebezpie­
czeństwa wojny — oświadczył
N. S. Chruszczów.
- Podkreślił on raz jeszcze,
że Związek Radziecki niko­
mu nie zagraża, gdyż w wie­
ku atomowym grożenie komu­
kolwiek rozpętaniem wojny
jest po prostu szaleństwem.
Związek Radziecki proponu­
je jedynie zlikwidowanie po­
zostałości minionej wojny i
zawarcie traktatu pokojowe­
go z Niemcami — dla dobra
pokoju.

Dziś — oświadczył premier
Chruszczów — przeczytałem
wiadomość o konferencji pra­
sowej prezydenta Stanów
Zjednoczonych Kennedy’ego.
Odpowiadając na pytanie na

temat niebezpieczeństwa kon­
fliktu zbrojnego w związku
z zawarciem traktatu poko­
jowego z Niemcami, prezy­
dent Kennedy powiedział:
„Mamy nadzieję, że zdołamy
osiągnąć pokojowe rozwiąza­
nie problemu”.

Takie oświadczenie można

powitać z uznaniem — stwier­
dził N. S. Chrusżcżow. .

—

Rząd radziecki -dąży właśnie
do pokojowego rozwiązania.
Ale pokojowe uregulowanie
problemu wymaga zawarcia
traktatu pokojowego z Niem­
cami. Tylko w ten sposób
można zlikwidować
łóśći drugiej wojny
wej.

. N. S. Chruszczów
nadzieję, że w kołach rządo­
wych Zachodu, a przede
wszystkim Stanów Zjedno­
czonych, zwycięży rozsądek,
że pobrzękiwanie bronią ustą­
pi miejsca trzeźwemu i poz­
bawionemu uprzedzeń poglą­
dowi na. sytuację.

Nie naciśniemy pierwsi
konta-ktu przy naszych wy­
rzutniach rakietowych, nie
rozpoeznie-my wojny — stwier­
dził N. S. Chruszczów. Ale
jeśli imperialiści narzucą
nam wojnę, spotkamy ją .od­
ważnie i zadamy agresorowi
druzgocący

Jesteśmy
wiedział N.
i silniejsze
wiek nasze dążenie dó
pewnienia trwałego pokoju.

Konferencja.

samo-

i ich ta-

rejestra-
na wypa-

ucieczki

który

Mnożące się
wypadki samo*
chodowe na uli­
cach miast ja­
pońskich spowo­
dowały, że po­
licjanci kierują­
cy ruchem zo­
stali x zaopatrzeni
w uniwersalne

aparaty fotogra­
ficzne, które po­
zwalają im foto­
grafować
chody
blice

cyjne
dek

kierowcy,
spowodował wy­
padek.

Na zdjęciu: po­
licjant japoński
kierujący ru­
chem w Tokio z

przygotowanym
do zdjęcia apa­
ratem fotogra­
ficznym.

pozosta-
świato-

wyraził

cios.
silni dziś — po-
S. Chruszczów —

jest niż kiódykol-
za-

prasowa

majora
H. Titowa

MOSKWA

Major Herman Titow, drugi
kosmonauta radziecki, oświad­
czył w piątek, że wylądował
na Ziemi ze spadochronem,
wyrzuciwszy się ze stat.ku-
sputnika wraz z fotelem. Sam
„Wostok II” wylądował w po­
bliżu, również miękko i łagod­
nie.

Konferencja, która odbyła
się w jednej z sal Uniwersy­
tetu Moskiewskiego, zgroma­
dziła wybitnych uczonych
ZSRR, członków korpusu dy­
plomatycznego, dziennikarzy
radzieckich i zagranicznych o-

raz część delegatów na odby­
wający się obecnie w Moskwie
międzynarodowy kongres bio­
chemiczny.

' Lot Jurija Gagarina — po­
wiedział prezes Akademii
Nauk ZSRR Kiełdysz — po­
równywano, i słusznie, z wy­
czynem Kolumba i Magellana.
Loty radzieckich statków-
sputników — podkreślił Kieł­
dysz — zapowiadają, iż nieda­
leki jest czas, kiedy człowiek
urzeczywistni swe odwieczne
marzenia o podróżach na

Księżyc, Marsa, Wenus i w

jeszcze dalsze otchłanie
wszechświata.

Kiełdysz zapowiedział, iż re­
zultaty naukowe lotu, gdy tyl­
ko się je opracuje, zostaną o-

publikowane.
Na zakończenie Kiełdysz za­

komunikował, że Akademią
Nauk ZSRR przyznała Tito­
wowi złoty Medal im. Cioł­
kowskiego. Wśród burzliwych
oklasków prezes Akademii
Nauk ZSRR wręczył odzna­
czenie kosmonaucie.

Major Titow oświadczył: O-
kres wchodzenia rakiety na

orbitą zniosłem dobrze,
nastała nieważkość, przez
ka sekund wydawało mi
że lecę do góry nogami,
tem uczucie to znikło.

Gdy
kil-
się,
po-

Władze amerykańskie
zwalczają

powietrznych gangsterów

© 41-letni Jan Guzik zam. Bitwy
pod Lenino 20, wyskakujący z

tramwaju linii „9” na ul. Grze­
górzeckiej, dostał się pod kó’.a,
doznając potłuczeń. © Na pla­
cu Wiosny Ludów zesłała potrą­
cona przez samochód 13-letnla
Barbara Skutnik z Tarnowa. Nie­
przytomną dziewczynkę pogoto­
wie odwiozło do szpitala. (hs)

NOWY JOKK
Oenat amerykański uełiwalił
^poprawkę do nowej ustawy
rządowej w sprawie zwalcza­
nia piractwa powietrznego.
Ustawa ta została opracowa­
na w związku z często powta­
rzającymi się ostatnio wypad­
kami wyczynów gangsterów,
którzy grożąc bronią zmUsta-
ją pilotów samolotów pasa­
żerskich do lądowania na żą­
danym lotnisku. Ostatnim ta­
kim wypadkiem była głośna
historia z uprowadzeniem od­
rzutowego samolotu pasażer-

&nego „DC-8”, który zmuszo­
ny został do lądowania w

Hawanie.
Poprawka senatu do ustawy rzą­

dowej przewiduje, że najmniej­
szą karą za piractwo powietrzne
będzie 20-letnie więzienie. Po­
prawka ustala, iż poważnie sze

wypadki wyczynów gangsterskich
na samolotach pasażerskich ka­
rane będą dożywotnim więzie­
niem lub karą śmierci. Senator

demokratyczny ze stanu Texas

YarborGugh stwierdził, iż wpro­
wadzenie kary śmierci dla wszyst­
kich piratów powietrznych by­
łoby zbyt drastycznym posunię­
ciem.

Rząd francuski

cofnął decyzję
o zaprzestaniu ognia

w Algierii
Rząd francuski ćófnął swoją

decyzję jednostronnego za­
przestania działań wojsko­
wych w Algierii. Decyzję tę
podjęła Francja 20 maja br. w

chwili rozpoczęcia rozmów
franeusko-algierskich w E-
vian.

Marokański minister obro­
ny opublikował 11 bm. o-

świadczenie, w którym stwier­
dza, że wojska marokańskie
będą współdziałać z powstań­
cami algierskimi przebywają­
cymi na terytorium jego kraju
w celu odparcia ataków fran­
cuskich na granice Maroka.

W ostatnich trzech tygod­
niach, na granicy algiersko-

marokańskiej w pobliżu Ouj-
da doszło do kilku incydentów
z wojskami francuskimi. W

tym tygodniu francuski samo­
lot i artyleria ostrzelały tery­
torium marokańskie.

Niedaleki jest czas

urzeczywistnienia marzeń

o podróżach
na Księżyc, Marsa i Wenus

W godzinę po starcie uru­
chomiłem stery ręczne. Ste­
rowało się lekko i wygodnie.
Można było orientować statek
w dowolną stronę i w każdej
chwili sterować, gdzie potrze­
ba.

Titow sterował pojazdem
przez godzinę. Stery ręczne u-

ruchomił potem ponownie na

7 okrążeniu.
Kosmonauta podkreślił, że

przez cały czas lotu utrzymy­
wał dobrą dwustronną łącz­
ność z Ziemią, na falach krót­
kich i Ultrakrótkich.

1 Ziemia oglądana z Kosmo­
su była niezwykle piękna.
Glob nasz otoczony jest nie­
bieską aureolą, która poprzez
wszystkie kolory tęczy prze­
chodzi wyżej w absolutną
czerń kosmiczną. Titowowi
wydawało się chwilami, iż ku­
la ziemska wisi nad jego gło­
wą.

Kosmonauta nie miał pod­
czas lotu szczególnego apety­
tu, ale zgodnie z programem
o godzinie 12.30 zjadł obiad,
zaś na 6 okrążeniu kolację.
Czas między 7 a 12 okrążeniem
był przeznaczony na sen i od­
poczynek. Titow obudził się
na początku trzynastego okrą­
żenia. W czasie lotu gimna­
stykował się też i prowadził
najrozmaitsze samoobserwacje
według programu sporządzo­
nego przez lekarzy.

Na początku 17 okrążenia
włączono urządzenia automa­
tyczne, zapewniające zejście
statku z orbity i wylądowa­
nie w przewidzianym miejscu.
Statek został odpowiednio zo­
rientowany w przestrzeni.
Włączono silnik hamujący i
„Wostok II” wszedł na tor zej­
ścia. Gdy pojazd zaczął się
zniżać, Titow nie zasunął stor
iluminatora. Dzięki temu, gdy
pojazd wszedł w gęste war­
stwy atmosfery, mógł widzieć

jaskrawo świecące powietrze,
które opływało statek.

Po minięciu strefy wysokiej
temperatury i silnych przecią­
żeń zaczęła działać aparatura
lądowania.

„Wostok II” jest zbudowa­
ny w ten sposób, iż kosmo­
nauta może lądować dwoma
sposobami: albo w kabinie
statku, albo też katapultując
się wraz z fotelem i opadając
na spadochronie. Titow wy­
brał drugi sposób,
wielkiej wysokości
smonautą oddzielił się od po­
jazdu i opadł na

nie. Sam „Wostok
dowal w niezbyt dużej odle­
głości od kosmonauty.

Na zakończenie Titow do­
dał, że czuje się dobrze i że
W jego organizmie nie stwier­
dzono żądnych zmian.

Następnie głos zabrał prof.
Władimir Jazdowski. Oświad­
czył on, że w czasie lotu Her-

Na nie-
fotel z ko-

spadochro-
II” wylą-

Trzeba przyspieszyć
remonty mieszka*
w województwie

Pla.n remontów kapitalny^-
budynków mieszkalnych wykoaa-
no w woj. krakowskim w I pół­
roczu br. w 37.8 proc., a plan re­
montów bieżących w proc.
Poza Nowym Sączem-miastem
wszędfcia istnieją mniejsze lub
większe opóźnienia. Szczególnie
duże opóźnienia występują w

pow. tarnowskim-, brzeskim, dą­
browskim, limanowskim, bocheń­
skim, chrzanowskim, j w Jaworz­
nie.

W związku z tym prezydium
WRN zaleciło prezydiom DRN

przeanalizowanie przebiegu prac
remontowych. Na naradzie w

Wydz. Gospodarki Komunalnej i

Mieszkaniowej zobowiązany też
do większej troski o te zagad­
nienia kierowników r wydziałów
powiatowych, a dyrektorów
MPRB do traktowania prac rć-

m-ontowyćh jako zasadniczych
zadań swych przedsiębiorstw,
przyjmujących do tej pory bar­
dzo chętnie przede wszystkim
prace inwestycyjne, (dj)

—•—

Na Węgrzech goręcej
niż w Afryce

Fala upałów, jakich instytu*
ty meteorologiczne nie noto­
wały od lt) lat, ogarnęła Wę­
gry. 10 i 11 bm. temperatura
wynosiła 37 stbpni Celsjusza,
zaś w jednej miejscowości w

puszcie węgierskiej — 39 sto-
nni.

Na
chwili
kowej
temperatura dnia w porówna­
niu z Afryką jest wyższa o

8—9 stopni.

Węgrzech jest w tej
najgoręcej z całej środ-
Europy, a przeciętna

■A

Nauk

mana Titowa badano możli­
wości realizacji dobowego cy­
klu życia człowieka w prze­
strzeni kosmicznej.

Główny nacisk położono na

badanie wpływu nieważkości.
Jak wiadomo, Titow znajdo­
wał się w stanie utraty cięża­
ru przeszło dobę.

Prof. Jazdowski powiedział,
że urządzenie statku, zapasy
tlenu i żywności pozwalały Ti-
towowi ńa przedłużenie wy­
prawy — w razie czegoś nie­
spodziewanego — do 10 dni.

Któryś z korespondentów
przesłał do prezydium konfe­
rencji następujące pytanie:
„Rząd radziecki ogłosił, iż jego
statki kosmiczne służą celom
pokojowym. Czy koresponden­
ci zagraniczni będą mogli 0-
glądać start radzieckich stat­
ków kosmicznych?”

Prezes Akademii
ZSRR — Mstisław Kiełdysz,
odpowiedział na to: Tak, na

pewno, czynimy wszystko, a-

by przystąpić do takiej prak­
tyki.

Uczony powiedział, że gdy­
by Amerykanie mieli tak do­
skonale żakiety nośne, jakimi
rozporządza Związek Radziec­
ki, to by na pewno również
ich nie pokazywali tak, jak
nie pokazują wielu innych
rzeczy.

Na następne pytania odpo­
wiadał sam kosmonauta. Oto
pytania dziennikarzy
wiedzi Titowa,:

Pytanie: Czy spał
żąc, czy też siedząc?

Odpowiedź: Na to
nie można odpowiedzieć, po­
nieważ w Kosmosie traci sens

określanie, gdzie góra, a gdzie
dół.

Pytanie: Baw Miii iwiu, że

mógłby pan , wylądować z

„Wostokiem II” w każdym
punkcie kuli ziemskiej. . Czy
znaczy to, że pojazd ten mógł­
by też donieść do każdego
miejsca naszej planety jakąś
bombę?

Odpowiedź: Rząd radziecki
podkreślał niejednokrotnie w

swych oświadczeniach, że pro­
wadzone przez Z§RR badania
Kosmosu służą tylko celom
pokojowym. Ale . skoro ktoś
pyta, odpowiem: statek „Wo-
stok II” nie jest przystosowa­
ny do wożenia bomb.

Pytanie: Czy zwykli śmier­
telnicy będą mogli podróżo­
wać po Kosmosie?

Odpowiedź: Tak, i to chy­
ba w niezbyt odległej przy­
szłości. Myślę, że kiedyś ludzie
w czasie urlopów będą otrzy­
mywać skierowania na wy­
cieczkę w Kosmos, tak samo

jak dziś dostają skierowania
na wczasy na Krymie. Sądzę
też, iż w Kosmosie będą się
ludzie czuli nie gorzej niż nad
Morzem Czarnym.

i odpo-

pan Ie-

pytanie

Elektryczność
dociera do Bieszczad
Krakowski ,,Elektromontaż” pro­

wadzi szereg rerbót przy zasi­
laniu w energię elektryczną re-.

jonu Bieszczad. M . in. z Beska
do Rzepędzi kolo Sanoka przepro­
wadzona została linia doprowa­
dzająca energię elektryczną dla

powstającego tutaj wielkiego
kombinatu drzewnego. Jak poin­
formował nas dyr. nacz. ,,Ele-
ktromontażu” mgr Jerzy Rolnie-
ki rozpoczęto już prace rozru­
chowe przy urządzeniach zasila­
jących zakłady drzewne w ener­
gię elektryczną, natomiast jeżeli
chodzi o roboty „Elektromonta-
żu” bezpośrednio związane z cy­
klem produkcyjnym powstającej
inwestycji — są one w pełnym
toku. Terminy zakończenia prze­
widziano na grudzień br. Nad
robotami w dalekim terenie £zu-
wa kierownik grupy robót nr 6-
S. Miś. (bp)

Co slychtć?
W JERSEY CITY (USA) pra­

cownicy towarzystwa „Emer­
son Radio and Phonograph
Corporation” wygrali cztero­
dniowy strajk, który wybuchł
z oryginalnych powodów.
Wrócili ońi do pracy dopiero
wtedy, gdy w myśl nowej li­
niowy zapewniono im dwie 15-
minutowe przerwy w ciąga
dnia na wypicie kawy.

W MIEJSCOWOŚCI Freeport
(Illinois — USA) 10-Ietnia

dziewczynka i jej 5-letni bra­
ciszek, pozostawieni samotnie
w domu na przeszło trzy go­
dziny, spowodowali szkody
materialne na sumę ok. 7.60*
dolarów. Sąsiedzi zaalarmowa­
li policję, że ktoś wyrzuca
sprzęty przez okno domu, w

którym znajdowały się dzieci.
Okazało się, że rodzeństwo nie

poprzestało na tym, lecz po­
nadto odkręciło wszystkie kur­
ki, spowodowało istną powódź
w mieszkaniu, pomalowało po­
madką do ust ściany i poroz­
rzucało po całym domu odzież.
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na Szlembarku

Tadeusz
Kulisiewicz jest

wciąż tak młody, iż właści­
wie staje się wielkim nietak­

tem przypominanie, że to już
35 lat mija odkąd prawie rok­
rocznie przyjeżdża latem na

Szlembark. W bujnej czupry­
nie artysty przybyło wpraw­
dzie nieco siwych włosów, ale
oczy i spalona na brąz twarz
— pozostały młode, pełne ży­
cia i uśmiechu.

Kto by w Polsce i w świę­
cie wiedział cokolwiek o

Szlembarku, gdyby nie Kuli­
siewicz? Położenie ma Szlem­
bark przepiękne — na połud­
niowym stoku Gorców, nad
Dunajcem, ze wspaniałym wi­
dokiem na szeroką dolinę i
dalekie Tatry. Ale dojechać
tu trudno nawet przy pogo­
dzie, a gdy spadnie deszcz —

można tylko pieszo przejść po
gliniastej, pełnej kamieni
drodze.I mimo że daleko stąd
do świata — świat zna

Szlembark z drzeworytów i
rysunków Kulisiewicza. Po­
wstało ich wiele przez te pra­
cowite 35 lat i rozniosły na­
zwę wioski z Gorców po Eu­
ropie.

Gdy w 1026 r. Tadeusz Kulisie­
wicz, student warszawskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych, przyjechał
po raz pierwszy na Szlembark —

tak mu to miejsce przypadło do

serca, że postanowił tu wrócić

izarokizadwa.Taiksięiza­
częły te coroczne powroty. Po­
tem przyszła sława rosnąca z ro­
ku na rok, wyjazdy za granicę.
Bruksela, Paryż, Mediolan, Haga,
Amsterdam, Praga, Wenecja, Wie­
deń, Monachium, Norymberga,
Chiny. Indie. Meksyk... tyle te­
go, że i policzyć trudno. I wszę­
dzie wystawy, recenzje pełne za­
chwytu i uznania, zaproszenia.

Oyp&z

i?

Ale mimo to wszystko, tak jak
dawniej student, 'tak i dziś pro­
fesor ASP, laureat państwowej
hagredy I stopnia i kawaler
Sztandaru Pracy I klasy Ta­
deusz Kulisiewicz pozostał wierny
swej młodzieńczej miłości. Wszys­
cy w Polsce wiedzą, gdzie w le-
Cie meżna znaleźć Kulisiewicza.

Oczywiście, tylko na Szlemibarku.

W tym roku zjechał tu pro­
sto z Wenecji, gdzie tamtej­
szy „magistrat” zorganizował
Wystawę jego rysunków — o-

Powieści o lagunie. Wystawą
otwierał burmistrz Wenecji,
Czyli jak się to dawniej mó­
wiło — doża, który wśród

ĆCHO KRAKOWA

I
i

i

I

Widok z okna artysty na dolinę
Dunajca. Fot. K. Jarochowskj

wielu entuzjastycznych słów
podkreślił, że nikt jeszcze tak
nie przedstawił czaru wenec­
kiej laguny jak zrobił to właś­
nie polski artysta. W tym sa­
mym czasie część rysunków
Kulisiewicza objeżdża większe
miasta Indii, część popłynęła
na biennale do Sao Paulo w

Brazylii, a cykl „Kaukaskie
Kredowe Koło” uświetni festi­
wal teatralny w 'Wenecji.

W czasie krótkiego w tym
roku, bo tylko miesięcznego,
pobytu na Szlembarku — ar­
tysta nie tylko odpoczywa po
pełnym zajęć roku, lecz także
pracuje: przygotowuje swd
prace na wielką wystar . sztu­
ki Polski Ludowej (jest rów­
nież członkiem jury tej wy­
stawy) oraz na wielką włas­
ną wystawę retrospektywną w

1962 r. Wśród około 350 prac
na tej wystawie znajdzie się
również wielki, na nowo o-

pracówany, cykl o Sżlem-
barku.

Kulisiewicz stał się już nie­
odłącznym elementem Szlem­
barku, jeśli można to w ten

sposób nazwać. Znają go tu

wszyscy, darzą przyjaźnią i
sympatią, nazywają swoim
malarzem. Każde dziecko
wskaże drogę do domu Ag­
nieszki Łojasowej, u której

■od lat rezyduje artysta ze swą
żoną, dobrą i kochaną panią
Barbarą. Artysta —tak bardzo
swą wielką twórczością zwią-

, zany z życiem szlembar-
skich górali. Dawne modele
artysty — szlembarskie dzie­
ci — wyrosły, i rozjechały się

1 po kraju, wiele zmieniło się
też we wsi — ale w góral­
skiej izbie na wysokim brze­
gu Dunajca wciąż powstają
nowe dzieła, które „porusza­
ją serca ludzi”. Niechże po­
wstają tu i przez następne 35
lat! (T. S.) _

i
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Stanisław Biel

(Korespondencja wiasna ze Szwajcarii)
25 lipca...

łońce i plecaki wyciskają
i potu. Leje się z czo-

nosa, za u-

osiada sko­
do Alpiglen
nieskończo-

Słońcestrugi
ła, koniuszka

szami. Na skórze
rupa soli. Droga
przedłuża się w

neść. Nasze objuczone worka­
mi postacie obrzucają tury­
ści schodzący w dół zdziwio­
nymi spojrzeniami: tak się
męczyć, gdy jest kolejka.

Na stacji Alpiglen oddajemy
worki przygodnym znajomym;
wywiozą je na Kleine Schei-
deg.

Na Kleine Scheideg byliśmy
o zachodzie słońca. Obok nie­
wielkiej stacji stał olbrzymi
hotel. Kleine Scheideg, to wa­
żny węzeł komunikacyjny
Berneroberlandu. Tutaj koń­
czą się linie kolejek: Interla-
ken — Grindelwald i Interla-

Przeczytaj to ciekawe

Polacy w pogodną niedzielę
dzielą się na dwie katego­

rie: jedni spędzają wolny
dzień na świeżym powietrzu
inni — nie ruszają się z mia-
std, korzystając z cienia we

Własnym mieszkaniu i z po­
wietrza w niezatłoczonym ki-
nie.

Z kolei Polacy kategorii
Vlerwszej dalej dzielą się na

. ie podkategorie: ci, co ma-

ia jakieś własne środki loko­
mocji (Panie Redaktorze, pro-
s‘? zauważyć, że nie użyto
r°rraułowania „dwa, lub czte-
y kółka” w związku z czym

Poproszę o premię za orygi-
'}a'Ln°ść stylu) ciągną całymi
odzinami do Żakopanego,

dąbki, Czorsztyna, lub innej
opusznej. Niech sobie jadą,
dicja drogowa z nimi, ale

Pozostaje jeszcze najliczniej-
Jd r podkategoria bywalców

on, Lasku Wolskiego i ką­
pielisk.

Truizmem byłoby powtarza­
ne tego, że najbliższe okolice
rakowa są ładne, ale nie za-
-Podarowane. Ale dlaczego

być zagospodarowane
njor° nikomu na tym specjal-

e me zależy i dopiero z ini-
Jdtywy DRN ściąga się d.o

Wolskiego dyrektorów
. że^siębiorstw, żeby sami na

asne oczy zobaczyli...
naprawdę może już czas

NAPOWIETRZNE ZDJĘCIA

DNA MORSKIEGO

Uczeni ZSRR zastosowali

metody podwodnej fotografii
lotniczej, celem dokładniejsze­
go poznania ukształtowania
dna morskiego w rejonie Mo­
rza Kaspijskiego. Ma to duże
znaczenie d'la wytyczenia dróg
przyszłej eksploatacji podmor­
skich, bardzo -obfitych w tym.
rejonie, złóż ropy naftowej.

fabryki Wiatka na podwoziu
popularnego skutera.

Przy obciążeniu 300 kg może

on rozwijać szybkość 60 km/

godz. Zabiera całkiem wygod­
nie 4 osoby, ma rozsuwany
dach nad kierowcą i zamyka­
ne z boku nadwozie.

„RESPONDERY”

Wszystkie samoloty pasażer­
skie USA i Wielkiej Brytanii
mają zostać w przyszłości wy­
posażone w specjalne urządze­
nia elektronowe, tzw. „respon-
dery”. Pcd wpływem wiązki
fal radaru — urządzenia tego
typu automatycznie wysyłają
radiowe sygnały rozpoznaw­
cze, ułatwiające na Ziemi do­
kładne ustalenie położenia r*-

jnol'0'tu.

łlADlONADAJNIK W... ZĘBIE

W laboratoriach BAFB w

Te x asie cxpr aoow a no specj a-1-

ny badawczy mikroradionadaj-
nik dentystyczny. Ukryty w

sztucznym zębie wraz z odpo­
wiednim czujnikiem — wysy­
ła on sygnały telemetryczne.
Pozwalają one szczegółowo
prześledzić przebieg procesów
mechanicznych, związanych z

przeżuwaniem - różnego rodzaju
pożywienia.

ken — Lauterbrunen
gen.

Tu rozpoczyna się słynna kolej­
ka na jungfraujcch. Ta górska
kolejka zaprojektowana jeszcze ;
w ubiegłym sŁuleciu przez Guyer- •

Zellersa wykonana została w la­
tach 1897 .— 1910, kosztem 1-2 mi- •

lianów franków. Od stacji Eiger­
gletscher drążonym tunelem prze­
cina ona masyw Eigeru.

| Stojąc na Kleine Scheideg po­
dziwiałem dalekowzroczną polity­
kę Szwajcarów. Kolejka zamorty­
zowała się szybko. Stanowi nie
lada atrakcję. Przyciąga zimą i
latem tysiące turystów. Dzięki
niej ożyła cała okolica. Chociażcy
tutaj; w miejscu dawnego paster­
skiego
hotel i
natów.

Kasper
Kto by przypuszczał, że w 1935 i

roku był on jeszcze dróżnikiem |

„IB” (Jungfraubahn). To on na- !

wiązał łączność głosową z wyco­
fującymi się ze ściany Angere-
rem, Hinterstóisserem, Kurzem i
Rainerem... na ich prośbę od­
szedł, aby przygotować herbatę.
Herbaty tej nie wypił nikt z

tych, dla których była gotowana.
Cała czwórka zginęła. Ostatni
Kurz zmarł z wyczerpania, w

chwili, gdy ratownicy dosięgali
go już Czekanem.

Z Kleine Scheideg do stacji
Eigergletscher prowadzi wy­
godna ścieżka. Na niej spoty­
kamy znajomego. Pozdrawia
nas już z daleka. To Niemiec
z Strahleghiitte z synem. Jest
podekscytowany. Trafiła mu

się gratka nie lada. Ze schro­
niska nad Oberereismer za­
brał ich pilot, przewiózł obok
pn- ściany Eigeru i wysadził
na Jungfraujoch. Wszystko za

30 franków. Niezapomniany
widok. Aby to podkreślić, dłu­
go cmokał ustami i powtarzał

Wen- | schón... schón... Teraz schodzi
mu

ko-
Ei-
jc-
za-

szałasu powstał olbrzymi
kilka mniejszych pensjo-
Właścicielem hotelu jest
von Allmen.

I na piechotę. Wystarczyło

pieniędzy tylko na zjazd
lejką z Jungfraujoch do

i gergletscher... Nie żałuje
' dnak. Na polach.śnieżnych
! chcdniej fianki Eigeru widział
1 sześciu alpinistów...

Zaobserwowani przez Niem-
! ca alpiniści to było pogotowie
górskie ściągające zwłoki Au­
striaka, który zabił się wczo­
raj wieczorem schodząc Z
wierzchołka.

Jeden z ratowników w kilku
słowach streścił nam przebieg
wypadku.

...pośliznął się na górnym
polu. Hamował nieudolnie. Po­
niosło go, zaczął koziołkować.
Wylądował kilkaset metrów
niżej. Jego towarzysz biwa­
kował. Zostaliśmy zawiado­
mieni dzisiaj rano...

— Głupi wypadek — powie­
dział Mostowski.

•— Tak, głupi. Ludzie lek­
ceważą sobie tę drogę na Ei­
ger. Nie jest ona trudna, ale
trzeba uważać. ‘

wagi i skutek...
cie.

Ale Długosz
byli na Eigerze.
w chwilę po
Jeszcze spocony
władał.

— W’czoraj nocowaliśmy na

Alpiglen. Zatrzymała nas tani
burza. Wyglądało, że niepogo­
da będzie trwała długo. Dla­
tego wstaliśmy późno. Tym­
czasem świeciło słońce. Dopie­
ro o 11 wyszliśmy z Alpiglen,
a o drugiej weszliśmy na za­
chodnią flankę Eigeru. Pę­
dziliśmy w górę co sił. Byliś-

I

Chwila nieu-
sami widzi-

i Momatiuk
Zbiegli na dół

ratownikach.
Długosz opo-

W WALCE Z POSUCHĄ

W Australii przeprowadzono
w minionym roku szereg uda­
nych prób sztucznego wywo­
ływania deszczów. Posypywa­
nie chmur z samolotu stosun­
kowo niewielkimi nawet ilo­
ściami jodku srebra, może spo­
wodować opad deszczu na c*b-
szairze 1/4 min ha.

ZIEMIA... ROŚNIE

Radzieckie pojazdy prze­
strzenne dostarczyły wielu da­
nych o występujących w pobli­
żu Ziemi cząstkach meteory-
cznych. Ich bezustanny
,,deszcz” powoduje — jak
świadczą te pomiary — przy-

o

KURACJA JASKINIOWA

Na Węgrzech, w miejscowo­
ści Aggtolen. w jednej, z grot
na głębokości 70 m, zorgąnl-
iowaąo przychódnię.dla., d .ieci,
chorych na astmę. Mali pacjen­
ci w ciągu kkku tygodni prze­
bywają pod ziemią od 4 do 6

godzin dziennie. Powietrze w

grotach jest pozbawione cał­
kowicie pyłu i posiada poza
tym własności lecznicze, zresz-

tą jeszcze nie całkowicie zba­
dane. W każdym razie pod­
ziemna kuracja daje bardzo
dobre wyniki.

rest masy naszej planety
tiilka tysięcy ton na dobę.

CZTEROOSOBOWY...

SKUTER

Wielce pomysłowy pojazd z

krytym nadwoziem skonstruo­
wali inżynierowie radzieccy z

UWAGA NA ŻMIJE!

V lasach, rozciągających się
między Szydłowcem i Sk-arży­
skiem w woj. kieleckim poja­
wiły się żmije. Ofiarą ich

uikąszeń padło już kilkanaście

osób, przeważnie wiejskich ko­
biet, zbierających grzyby i ja­
gody. W stacji pogotowia ra­
tunkowego w Skarżysku za­
brakło pewnego dnia surowi­
cy przeciw jadowi. Udzielono
bowiem pomocy aż 8 pokąsa­
nym.

Kasze sprawy

Wpogodną niedzielę
byłby skończyć z tą „pustynią
gastronomiczną” w najbliż­
szych okolicach Krakowa. O-
statecznie przecież ktoś odpo­
wiada za te niedociągnięcia,
psujące wypoczynek tysiącom
ludzi.

Inne tysiące walą na sta­
dion Cracovii, gdzie za swo­
je 6 złociszy mogą do woli
chlapać się w gęstej zupie z

krakowianek i krakowiaków.
Hej, łza się w oku kręci wspo­
minając, jak. to drzewiej, przed
laty, kiedy był to jeszcze sta­
dion miejski, i czysto było i
trampoliny stały i zegar nad
wejściem działał i traw­
ka wszędzie rosła i w

siatkówkę można było po­
grać i w bufecie coś do­
stać do zjedzenia. A teraz?
Zwykły człowiek nigdy nie
zrozumie zasady rządów Cra-
covii na kąpielisku. 6 złotych
nie jest to znów tak mało i za
te pieniądze można by wyma­
gać chociaż minimum czysto­
ści. Tymczasem na stadionie
wszechwładnie panuje brud,
na którego znakomity rozwój

składa się kilka przyczyn. Po
pierwsze publiczność: przykro
pisać, ale to co się dzieje w

kabinach do rozbierania urą­
ga wszelkim pojęciom nie tyl­
ko o higienie, ale i o przyzwoi­
tości. Specjalnie obrzydliwie
zachowują się kobiety: wykrę­
cają w kabinach mokre kos­
tiumy kąpielowe przez co po­
wstają istne bajora usiane wy-
czesanymi włosami, pudrem,
papierkami itd. Erudno jest
także w ustronnych miejscach,
brudno na całym terenie ką­
pieliska, wszędzie leżą podar­
te gazety, śmieci, niedopałki,
a kosze (nie wiadomo dlacze­
go — dziurawe) na odpadki
stoją puste.

Z drugiej strony Cracouia
nie uważała za stosowne po­
czynić odpowiednich inwesty­
cji. To znaczy wydano około
200 tysięcy złotych na wybu-
dówanie chodników i przema­
lowanie drewnianych części
zabudowań, ale stanowi to

przysłowiową kroplę w morzu.

Utrzymanie stadionu na pew­
no kosztuje. Chociażby zmia­

na wody raz na trzy tygodnie
(naszym zdaniem o trzy razy
za rzadko) pociąga za sobą
wydatek 17 tysięcy złotych,
pensje 21(1) — osobowego per­
sonelu też piechotą nie chodzą
Skoro jednak Cracouia nie
czuła się na siłach mogła nie
przyjmować basenu pod swój
zarząd. Wisła wcale nie ma

kąpieliska i też prosperuje, a

co ważniejsze, nikt nie ma do
niej pretensji. Wymownym
dowodem gospodarki Cracovii
jest bufet prowadzony przez
klub. Zawsze brudny, najczę­
ściej nieczynny, a już raz w

tym sezonie zamknięty na pe­
wien czas orzeczeniem Stacji
San.-Epid.

Trzeba przyznać, że kiero­
wnictwo kąpieliska robi co

może, aby utrzymać tam jaki
taki porządek. Myśli się na­
wet o nawiązaniu kontaktów
z zagranicą, aby otrzymać
stamtąd taki chytry preparat,
który dodany do wody powo­
duje rumieniec wstydu wokół
tego, co na to zasłużył. Pra­
wie codzienne badanie wody

pod względem bakteriologicz­
nym, jakiego dokonuje San.-
Epid. stwierdza, że woda na-

daje się do kąpieli. Z wielkich
plusów stadionu należy jesz­
cze wymienić panów trenerów
Cięszkiego i Wesołowskiego,
którzy nie szczędząc wysiłku
i umiejętności nauczają trud­
nej sztuki pływania setki kra­
kowiaków płci obojga i w róż­
nym wieku. '

Niestety jednak najlepsza
wola jednostek nie zastąpi do­
brej gospodarki, a. tv tym wy­
padku gospodarka Cracouii
jest wręcz rabunkowa, nasta­
wiona na zebranie jak naj­
większej ilości pieniędzy kosz­
tem możliwie małych inwe­
stycji.

W półmilionowym mieście,
rozporządzającym trzema ma­
łymi kąpieliskami (Cracouia,
Wawel, basen w Czyżynach),
każdy metr wody powinien
być otoczony staranną opieką.
W Wiśle i w Zalewie nowo­
huckim kąpać się nie wolno,
policzmy więc ile to ludzi
przypada na 1 metr kwadra­
towy kąpieliska. Cyfra wręcz
astronomiczna. Jaki z tego
wniosek? Ponieważ na razie
trudno jest myśleć o budowie
nowych kąpielisk, chociaż pe­
wne możliwości istnieją — po­
winno się bardziej szanować
to, co już mamy. (KRAK .

Szczyt Eigeru. Na
dole widoczny
hotel Allmena.

my na wierzchołku za 4 go­
dziny.

— Bardzo nieprzyjemna
droga — uzupełnił Momatiuk
— dachówkowata, w dodatku
mokre łupki. Czego tkniesz,
sypie się. Na górze lód, po­
kryty cienką warstwą świeże­
go śniegu. Ale po ścianie moż­
na chodzić w kratkę. Wraca­
jąc szliśmy inaczej i zobaczy­
liśmy krew, a potem grupę lu­
dzi schodzącą. Aż się nam

serce ścisnęło. Zabił się ktoś?
— Tak, wczoraj Austriak...

Długosz był wstrząśnięty.
— Gdybym spotkał grupę

ratunkową w wejściu, nie po­
szedłbym w górę. Cały ten
szlak jest mylny i denerwu­
jący. A tu jeszcze trup... ład­
ne przywitanie, nie ma co...

26 lipca...
Była 9-ta, gdy opuściliśmy z

Mostowskim hotel na stacji
Eigergletscher. Tego dnia nie

(Dokończenie na str. 4)

Czy miecie źe...

...prawie 4 tysiące słucha­
czy licry w tej chwili „insty­
tut szybkiego czytania” w Wa­
szyngtonie. 'ir ymiesięczny
kurs kosztuje 150 dolarów.

Przeciętne wyniki nauczania —

500 słów na minutę.
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Co czytać?

Moralista się topi!
Zachodnią flanką
na szczyt Eigeru

TCrich Kdstner napisał
•C/ kilka bardzo śmiesz­
nych książek dla dzieci.
Między innymi, „35 Maja”
oraz „Emila i dedekty-
wów”. Wszystkim, którzy

nie uczynili tego wcześniej,
radzę przeczytać właśnie
„35 Maja” — jeden uczony
koń i jeden czarujący acz

niezbyt pedagogicznie u-

sposobiony stryjek dokonu­
ją na jej kartkach mnóst­
wa zabawnych spostrzeżeń.

Książka Kdstnera dla do­
rosłych zwie się „FABIAN”
ł zgodnie z podtytułem
zawiera HISTORIĘ PE­
WNEGO MORALISTY.
Moralista Jakub Fabian
tna lat trzydzieści dwa,
jest doktorem filozofii,
mieszka w Berlinie, gdzie
sięgają właśnie po wła­
dni hitlerowskie bojów­
ki. Fabian ukazał się
drukiem po raz pierwszy
w roku 1931. Autor powia­
da we wstępie, że powieść

.. . miała być ostrzeżeniem.
Zamierzała ostrzec przed prze,
paśelą, cło której zibliżały się
Niemtm, a z nimi cała Europa;
Pragnęła przy pomocy cdpo-
wiednich — a więc w tym wy­
padku wszelkich dostępnych
środków — w ostatniej chwili

®dobyć -sobie posłuch 1 zmusić
<a opamiętania...

Czym jest dzisiaj dla
nas? Stanisław Wygodzki

swojej przedmowie
twierdzi, iż —

. ..czytelnik połskj spyta, w

Jakiej mierze dzisiejszy Fabian
w Niemczech zachodnich zd aje
6Ob'e sprawę z tego, że każdv

jego rozpaczliwy gest dodaje
Otuchy wrogom, a każde nie­
zdecydowanie może być poczy­
tane za akceptację groźnego
Stanu, zarysowującego się w

jego ojczyźnie. polskiemu czy­
telnikowi niezmiernie trudno

byłoby się pogodzić z myślą,
że Fabian, człowiek szukający
prawdy, mógłby powtarzać
Wędy, które kiedyś wywoły­
wały nasze współczucie i sym­
patię, a dziś grożą nowymi
czasami pogardy...

Jest więc wedle Wygodz-
kiego ostrzeżeniem podwój­
nym, Czym zaś mnie się
być wydaje?

Oczywiście: groteskową
historią pewnego moralisty,
który z przyczyn bliżej mi
nieznanych szuka prawdy
moralnej w otoczeniu na­
stępującym:

a) kawiarnia,

Jeże płyną
na odsiecz...
Norweski port Aalesund opuścił

niedawno statek wiozący, na

swym pokładzie większą ilość je­
ży, które przewiezione zostaną na

Wyspy Owcze. Jeże oraz ich po­
tomstwo mają pomóc w walce
ze szczurami i myszami, które

•tały się wielką klęską mieszkań­
ców wysp.

Na rysunku: Bałtyk przegrodzony tamą — na razie tylko
w projekcie (do art. pt. „Jak podgrzać Bałtyk?”

b) redakcja dziennika,
c) klub podstarzałych

pań o bujnym temperamen­
cie, zasobnych w gotówkę
i życzliwie traktujących
młodzieńców,

d) sypialnia pewnego
mecenasa, który chętnie o-

płaca usługi kochanków
swojej żony,

e) biuro reklamy fabryki
papierosów,

f) pracownia pewnej
rzeżbiarki o skłonnościach
lesbijskich,

g) kabaret.
Gwoli sprawiedliwości

przyznajmy, że prawda
moralna omija tam. rów­
nież progi instytutów uni­
wersyteckich, ulice Berlina,
własne łóżko bohatera i pa­
rę innych miejsc, gdzie e-

wentualnie mogłaby się
przecież znaleźć. Skąd jas­
no wynika, że,, wędrujący
Fabian nie tonie w bagnie
rozpusty tylko dlatego, iż
na mocy pisarskiego zało­
żenia jest z założenia mo­
ralistą. Okazji mu nie brak.
Jeśliby brać na serio Kast-
nerowe proporcje (ale sam

Kdstner nazywa swój u-

twór karykaturą, co wska­
zywałoby chyba, że propor­
cji brać na serio nie nale­
ży), jeśliby jednak ktoś
nieostrożnie chciał potrak­
tować rzecz z powagą god­
ną Problemu, doszedłby
łacno do wniosku, że dwie
są przyczyny klęski kapi­
talistycznej demokracji:
rozwiązłość i bezrobocie.
Przy czym zbiorowe orgie
są o wiele groźniejsze, niż
bezrobocie.

Natomiast moralista
imieniem Fabian ponosi
nieustającą klęską głów­
nie chyba dlatego, że nic
nie robi. Bohater imieniem
Fabian został już dawno
wyróżniony i opisany przez
polityków pod mianem „in­
teligent drobnomieszczań-
ski, chwiejny, do Czynu
niezdolny, obciążony”. Wa­
hania drobnomieszczań-
skiego inteligenta stanowią
jednak wciąż jeszcze wdzię­
czny tamet literatury, a je­
go wątpliwości wciąż jesz­
cze bywają intel i g ent-
n e, co być może oznacza
— niegłupie, a może — u-

zasadnione. (Dotyczą: po­
lityki).
W całości, rzecz o Fa­
bianie wydała mi się nie­
odparcie komiczna (choć
jest to komizm gryzący,
bezradosny), trochę obrzy­
dliwa i mądra.

Także (i u nas) aktuł-
na. Kto wie, czy dzieje to-

nąceao moralisty nie są
czasem aktualne wiecznie?

ANNA TARSKA

Erich Kastner: ,,Fabian’’.
Tłum. Marla Wisłcwska. Wstęp
Stanisława Wygodzkiego. Czy­
telnik 1961. Cena 18.— zł.

Jak podgrzać Bałtyk?
Tę wiadomość powinien

przeczytać każdy, kto w

lipeu wyrzekał na nędzną
pogodę w Sopocie, Między­
zdrojach, Mielnie czy Jastarni.
Oto znaleziono sposób na u-

czynienie z Bałtyku i jego
plaż siedliska ciepłej, słonecz­
nej pogody. Trzeba w tym ce­
lu odgrodzić nasze morze przy
wybrzeżach Danii odpowied­
nią tamą od Morza Północne­
go i Atlantyku.

O tym, że pogoda nad Bał­
tykiem jest kiepska, wie każ­
dy. Meteorolog w paru zda­
niach może wyjaśnić, dlaczego
tak się dzieje. Basen Bałtyku
jest miejscem, nad którym
spotykają się wielkie prądy
powietrzne naszej planety.
Wilgotne wiatry dmące znad
Atlantyku zderzają się tam z

masami powietrza kontynen­
talnego. Stąd zmienność po­
gody nad Bałtykiem: to gęste
chmury, to wiatry, to raptow­
ne przymrozki albo ocieplenia
w środku zimy, to znowu —

co najmniej przyjemne — de­
szcze.

W cieśninach duńskich istnie­
ją dwa prądy: powierzchniowy,
unoszący do Atlantyku cieplejszą
słodką wodę i przydenny, niosą­
cy do Bałtyku ciężsże słone wody
Oceanu Atlantyckiego. Przepły­
nąwszy cieśniny, słona woda roz­
chodzi się prz-y dnie Bałtyku, jak­
by zalewając wszystkie jego cze­
luście i doliny. Słona vąłda bar­
dzo źle ipiesza się ze słodką wo­
dą powierzchniową, nie styka się
z gorącymi promieniami Słońca
i ciepłym powietrzem, pozostaje
w głębinach, w królestwie wiecz­
nego mroku. Wskutek tego na­
wet na środku morza warstwy
powierzchniowe nagrzewają się
latem do 16—17 stopni, natomiast
w głębinach poniżej 30 metrów
od dna zawsze panu.je temperatu­
ra od zera do 3—4 stopni.

Gdyby przekształcić Bałtyk w

wielkie słodkowodne jezioro
wiele by się zmieniło w tym nie­
pomyślnym obrazie. Bałtyk,
stawszy się zbiornikiem słodko­
wodnym, miałby w głębinie wodę
cieplejszą niż w morzach sło­
nych.. długo a może wcale nie za­
marzałby, a będąc ciepły, wy­
parowywałby jesienią i zimą wie­
le wody. Wszystko to powinno u-

czynić klimat ebszarów nadbał­
tyckich ciepłym i suchym, po­
prawić gleby (dzięki zmniejsze­
niu wilgotności) i przedłużyć o-

kres wegetacyjny dla roślin.

Aby odsolić Bałtyk, trzeba
przegrodzić cieśniny duńskie
specjalnymi zaporami. Mały
Belt, Wielki Bełt i Sund są
wąskie i niezbyt głębokie. Na
przykład głębokość Wielkiego
Bełtu wynosi zaledwie 10 me­
trów, a szerokość 20 kilome­
trów.

Co prawda zapory musiałyby
być potężne i dosyć skompli­
kowane w konstrukcji. Na
mocnej tamie podwodnej, za-

Marian Rączka, Maków (1387/1)

(11.92/1).
ńas, że

ra­
do

pociągu
na linii Sędziszów—

W sprawie dostarczania „Echa”
do Makowa interweniowaliśmy.
Od dnia 29 lipca PP PUPiK
„Rbch” w Krakówie rozpoczął
wysyłkę „Echa Krakowa” pocią­
giem nr 515, który przyjeżdża do
Makowa o godz. 18.26.

Inż. Fabijański, Kraków (1M1/I).

Dziękujemy za cenne

pociągach sezonowych,
liśmyjedoDOKPar
cd tego wykorzystamy
pracy redakcyjnej.

„Władek ze Słomnik"

DOKP poinformowała
przedsięwzięte zostały środki
radeze, które doprowadziły
zlikwidowania spóźnień
porannego
Kraków.

gradzającej drogę prądowi
przydennemu, należy umieścić
cały łańcuch stalowych wie­
rzei, otwierających się swo­
bodnie w stronę Atlantyku.
Wrota takie będą przepuszczać
wodę górnego odsolonego prą­
du do Kattegatu. Jeśli jednak
zmieni się kierunek prądu po­
wierzchniowego i słone wo­
dy zaczną płynąć do Bałtyku,
wrota bez pomocy mechaniz­
mów, po prostu pod ciśnie­
niem wody, zamkną się mo­
mentalnie. W ten sposób wo­
dy Bałtyku będą mogły spły­
wać do Atlantyku, ale wody
Atlantyku nie zdołają się

przedrzeć do Bałtyku. Dzięki
temu w ciągu 10—15 lat nasze

morze stanie się słodkowodne
l ciepłe.

Na zapory potrzeba około 20
milionów metrów sześciennych
betonu i kamieni oraz półtora
tysiąca stalowych wierzei.
Rozmiar prac, jak obliczyli
Inżynierowie radzieccy, nie
byłby większy niż przy budo­
wie Wołżańskiej Elektrowni
Wodnej im. Lenina. Przedsię­
wzięcie takie, realizowane
wspólnymi silami ZSRR, Da­
nii, Polski, NRD, Norwegii,
Szwecji i Finlandii, nie było­
by dla krajów nadbałtyckich
zbyt uciążliwe, a gra jest war­
ta świeczki. (NNT-PAP)

Dyrekcja
Technikom Budowlanego Zaocznego

i Zaocznej Szkoły Mistrzów Budowlanych
w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Leńskiego

(Osiedle Szkolne) — telefon 418-21

OGŁASZA WPISY

na semestr jesienno-zimowy 1961

Wydziały Technikum:
Budownictwo Ogólne,
Instalacje Sanitarne i C. O.,
Budowa Dróg i Mostów Kołowych,
Górnictwo Odkrywkowe.

Szkoła Mistrzów — kierunek murarski I
żelbetoniarski.

Kierunek szkolenia musi odpowiadać spe­
cjalności pracy zawodowej. Rozpoczęcie
zajęć i egzaminy wstępne dnia 2 września
br., o godzinie 16. — Podania przyjmuje i
informacji udziela Sekretariat Szkoły co­
dziennie w godz. od 14 do 19.
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH__ zatrudnią
spółdzielnie pracy w Krakowie, Ciężkowicach
kolo Tarnowa, Jordanowie, Limanowej, Msza­
nie Dolnej, Oświęcimiu i w Zakopanem. —

Zgłoszenia kierować na adres: Wojewódzki
Związek Spółdzielni Pracy — Kraków, Rynek
Gł. 30. K-6377

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO wynagrodzenie
2.900 zŁ plus premia do 30 proc, i TECHNIKA
BHP w Zarządzie Przedsiębiorstwa w Chrza­
nowie oraz KIEROWNIKA ODLEWNI ME­
TALI KOLOROWYCH w Trzebini i FORMIE-
RZY — zatrudnią natychmiast Chrzanowskie
Zakłady Przemysłu Terenowego w Chrzano­
wie, Al. Lenina 40. — Warunki pracy, i płacy
do omówienia w Sekcji Kadr.

K-6360

Praca

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w

Krakowie — zatrudni wyłącznie z terenu
miasta Krakowa MĘŻCZYZN w wieku po­
wyżej lat 18 jako konduktorów, powyżej lat 21
jako motorowych, KOBIETY w wieku powyżej
lat 18 jako konduktorki z możliwością zatrud­
nienia na pól etatu, ponadto KIEROWCÓW z

I i II kategorią prawa jazdy, MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, ELEKTRYKÓW SA­
MOCHODOWYCH, 1 LAKIERNIKA, 2 RO­
BOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH do wyda­
wania benzyny, 2 STRUGACZY, 1 SPAWA­
CZA oraz 10 KANDYDATÓW do nauki zawo­
du ślusarskiego w wieku ód 14 dó 17 lat. —

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy.
Zgłoszenia z podaniem, życiorysem i załączni­
kami, kierować należy do Działu Kadr MPK
w Krakowie, uL św. Wawrzyńca 13.

K-6227J

POTRZEBNA zaraz siła
rutynowana do rocznego
dziecka. Zgłoszenia: Kra­
ków ul. Krakowska 36,
Wasina. g-35803

POTRZEBNY fryzjer mę­
ski na zastępstwo od
15—90 VIII. Kraków
Lwowska 7.

Matrymonialne

JESTEŚ samotny? Biuro

Matrymonialne „SYREN­
KA" Warszawa, Elekto­
ralna 11 Zapozna cię
szybko, dyskretnie, ko­
respondencyjnie- . Prześlij
10 złotych żrtżćżkami 6o.
cztowymi otrzymasz ano­
nimowo (koperta bez na­
dawcy) 380 matrymonial­
nych ofert, informacje.
Dla Pań oferty zagrani­
czne.

K-5938

że to naj-
Eiger, zdo-
roku prz&z

i przewo-

(Dokończenie ze str. 3)
tylko my weszliśmy w półno­
cno-zachodnią flankę Eigeru.
Zaraz za nami zrobiła to trzy­
osobowa ekipa angielska, a

niedaleko szczytu spotkaliśmy
wracającego samotnego młode­
go Niemca.

przypuszczałem,
łatwiejsze wejście na

byte jeszcze w 1856
Charlesa Barvingtona
dników Aimera i Bohrenema jest
tak popularne. Dla doświadczone­
go alpinisty nie ma na nim pro­
blemów. Niemniej jest ono nie­
przyjemne — wymaga bezustan­
nej uwagi. Szlak wije się poprzez
liczne dolomitowe stopnie zasła­
ny ruchomym gruzem skalnym.
Na skalnych płytach dr&»ne ka­
myki przy nieostrożnym stąpnię­
ciu działają jak kulki w łożysk,)
kulkowym.

Dopiero powyżej Rotstok (2663
m) grań wznosząca się dotąd sto­
pniami spiętrza się. Śnieżnymi
polami trzeba wspiąć się na pierw­
szy ząb grani (3066 metrów).
Stąd prawie ściśle jej ostrzem

jeszcze ponad 900 metrów różni­
cy wzniesień prowadzi do wierz­
chołka.

Nagrodą za trud są widoki.
Najbliższymi sąsiadami Eige­
ru są Mónch — alpejski Mnich
i słynny z piękności Jung­
frau. Mónch wysyła ku pn.-
zachodowi grzędę biegnącą
prawie równolegle do naszej
drogi. Na końcu grzędy ucze­
pione skalnej turni stoi schro­
nisko Gugi.

Za grzędą Móncha kryje się
lodowiec Gugi i oddzielony
żeberkiem Kulaunengletscher.
Nad górnym piętrem lodowca
Kulaunen usytuowana jest
przełęcz Jungfraujoch, a nad
lodowcem Gugi stoi Sfinks z

budynkiem obserwatorium a-

stronomicznego. Wierzchołki
Jungfrau wysuwają ku pn.-
zach. w stronę doliny Metten
długie ramiona.

Z wierzchołka wschodniego
(3809 m) oddziela się grań,
która kulminuje w szczycie
Schneehorn. Ale najwspanial­
sze kształty kryje w sobie łań­
cuch oddzielający się z wierz­
chołka 1 (4090 m). W długiej

grani wyróżnia się regularna
lodowa piramida Silberhornu
i ciemna sylwetka Schwarz
Mónch (Czarnego Mnicha).
Między szeroko otwarte ra­
miona Jungfrau wsunął się
potrzaskany lodowiec Giesen.

Z samego wierzchołka o-

twiera się rozległy widok ku
południowi. Nasze spojrzenia
obojętnie prześliznęły się po
usytuowanych bardziej na

wschodzie masywach Fie-
scherhornu, Ochsa i Finster-
aarhornu zmierzając ku „Kon-
kordiaplateau” — największe­
mu skupisku lodów w Europie.
Tu zbiegają się rozległe pola
firnowe Jungfrau, Aletschhor-
nu, rejonu Fischerhornu i
Griinhornu dając początek ol­
brzymiemu lodowcowi Gross-
detschorn. Lodowiec ten ma

ponad 20 km długości i jest
najdłuższy w Europie.

Na wierzchołku dął zimny,
przenikliwy wiatr. Nie chro­
niły przed nim swetry i ska­
fandry. Pamiątkowe zdjęcia i
uciekamy co szybciej na na­
słonecznione, zasłonięte przed
wiatrem zachodnie stoki.

7. pn.-zach. grani, o ile osią,
gnie się jej brzeg, otwiera się
widok na północną ścianę Ei­
geru. Ogromna ściana, o

kształcie piramidy z podsta­
wą około 5 kilometrów, o wy­
sokości około 1800 metrów i
obszarze w przybliżeniu 500
ha prezentuje się nam z bo­
ku. Aż dech zapiera od pustki,
która pojawia się pod nogami.
800 metrów powietrza i mi­
kroskopijne z tej wysokości
głazy piargów u podnóża. Z
boku — pion ściany. Jesteśmy
powyżej lodowych pól, mniej
więcej na wysokości „rampy”.
Z „pająka” zwiesza się 20-me-
trowy wodospad. Ten wielki
kocioł śnieżny zwany „białym
pająkiem”, którego ramiona
sięgają jednej strony gra­
ni,awdoleIIiIIIpolama
złą sławę, Z niego brały po­
czątek licznę niosące śmierć
lawiny.

STANISŁAW BIEL

Pewną ilość ŚLUSARZY i TOKARZY FRE­
ZERÓW — zatrudni natychmiast Zakład Wy­
twórczy Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spo­
żywczego — Kraków, ul. Miedziana 17.

K-6362

1 STARSZEGO KSIĘGOWEGO z kilkuletnią
praktyką w handlu, 2 KSIĘGOWYCH FI­
NANSISTÓW oraz INWENTARYZATORA S

praktyką — zatrudni natychmiast Dyrekcja
MHD Art. Gospodarstwa Domowego i Che­
micznymi w Krakowie, uL 1 Maja 6, IV pię­
tro. K-6309

KUCHARZA lub KUCHARKĘ z pełnymi kwa-
lififcacjami — zatrudni natychmiast Schroni­
sko PTTK na Turbaczu, pow. Nowy Tańi>
poczta Kowaniec, telefon: Kowaniec 1. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenia osobiste i pisemne uprasza sl<
kierować na adres Schroniska.

K-6301

FORMIERZA ŻELIWA, z wieloletnią prakty­
ką oraz KIEROWCĘ z I lub II kat. pra«’
jazdy — zatrudni Instytut Odlewnictwa ZVVD
w Krakowie, ul. Zakopiańska 73. — Zgłoski
nia pokój nr 244. K-®25

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa *

Wodę, Szczecin, ul. 5-go Lipca 34, tel. 429-35 -

zatrudni natychmiast INŻYNIERA, absol­
wenta Akademii Górniczo-Hutniczej ze spe­
cjalnością w zakresie wiertnictwa lub geolo­
gii poszukiwawczej, posiadającego uprawnie­
nia do prowadzenia robót, zgodnie z obowią­
zującym Prawem Górniczym. — Mieszkań’3
nie zapewnia się. Warunki płacy do omówie­
nia. Zgłoszenia pisemne lub osobiste. ,

K-6371

PIĘCDZIESIĘCIOLETKt

samotny, kulturalny.,
terialnie niezależny,
na Panią w celu matTL

monialnym. oferty:
,Prasa” — Kraków,

na 2.

Nauka

WPISY na kursy P-^JJ

na maszyna ch, s te
i biurowości, przyj'rn'j/
Stowarzyszen ie Ste
fów i Maszynistek. f
ków. Rynek Główmy
10. III p.

' &&

Sprzedaż__*

WAPNO palone,
gatunek dostarcza
chodem Wapiennik,

”

ków. Podwale 3
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Kto wpadł na pomysł ?

11/ okresie
H nikuły,

krakowian

7 niwa w naszym wojewódz-
z— twie są właściwie zakoń­
czone. Do sprzętu pozostało
zaledwie około 10 proc, upraw.
Są to najpóźniej dojrzewają­
ce odmiany owsów w rejonach
podgórskich. Średni plon czte­
rech zbóż, który obliczano na

15,2 q/ha wyniesie według
przybliżonych obliczeń 18,8
q/ha. Także ziemniaki „spisały
się” w tym roku — ich wydaj­
ność oblicza się na 120 q/ha,
podczas gdy w roku ubiegłym
zebrano zaledwie 93 q/ha.
Swoisty rekord pobiło siano:
już pierwszy pokos dał średnio
31 q/ha, a planowano 40 q/ha
ze wszystkich trzech pokosów.

Pierwsze omłoty w wielu
miejscowościach dały wyniki
przekraczające średnią woje­
wódzką. Tak np. w PGR Ja­
kubowice uzyskano 32 q psze­
nicy i 27 q żyta z 1 hektara.
Dobrze spisała się również
spółdzielnia produkcyjna

.—e—

Przeciszowie — plony jęczmie­
nia ozimego wyniosły tam 35
q/ha.

W rolniczych osiedlach Kra­
kowa prace żniwne przebiega­
ły bardzo sprawnie. Około 60
proc, robót wykonano przy
użyciu sprzętu mechaniczne­
go. Średni plon oblicza się na

17,5 q/ha przy planowanym —

17,1 q/ha. I tu jest więc pew­
na, choć niewielka, nadwyżka.

Po uporaniu się z najpil­
niejszymi pracami mieszkań­
cy wsi i osiedli »myślą już o

dożynkach. Pierwsze w na­
szym województwie dożynko­
we uroczystości odbyły się w

ub. niedzielę w Małej Wsi
(pow. krakowski). 13 bm. u-

niHiJiiHniiiHHiinwHiniiiHiiiHiiHHiiiinniHiiiiiindnniiHiiiBiiHiHHiniiiHiiHHHiiiłnHiHiHiiiiHiiiwiiiiiiiiiiiiniwiiiiiiiisi

rządzają dożynki Kółka Rol­
nicze w Wężerówie (pow. Mie­
chów), Komorowie i Gosławi­
cach (pow. Tarnów) oraz Ska­
le Kmity pod Krakowem.
Bardzo interesująco przedsta­
wiają się zapowiedziane na

20 bm.. uroczystości dożynko­
we w Woli Batorskiej k/Nie-
połomie — będą one połączone
z wystawą bydła zarodowego.
W Krakowie największe uro­
czystości dożynkowe organizu­
je dzielnica Kleparz. Wyzna­
czono je na 27 sierpnia i po­
łączono z rozdaniem nagród
rolnikom, którzy uzyskali
pierwsze miejsce w konkursie
na hodowlę najlepszych wa­
rzyw. (hs)

Teatry
NA SOBOTĘ

KLUB ZZK 19.15 „Łowcy głów”
(od lat 16). MUZYCZNY 19.15

„Księżniczka czardasza”. KOLE­
JARZA 19 „Nauczycielka”.

Pozostałe teatry nieczynne.

NA NIEDZIELĘ
KLUB ZZK i KOLEJARZA —

jak w sobotę.
Pozostałe teatry nieczynne.

Kseiks

największej ka-
kiedy tysiące

szuka chłodu,
, wykorzystu­

jąc przede
wszystkim

cień, jaki
dają Planty.
Zarząd Zie­
leni Miej­
skiej przy­
stąpił do ma­
lowania ła­

wek na najruchliwszym od­
cinku. W ten sposób uniemo­
żliwiono rozsądnym obywate­
lom odpoczynek, a nierozsąd­
nych naraża się na straty,
ponieważ, nie patrząc na kon­
sekwencje, podścielają gazety
i najspokojniej odpoczywają
W cieniu drzew. Wyniki są ła­
twe do odgadnięcia: część o-

sób lakieruje sobie sukienki
i ubrania, a druga część —

także niszcząc malowanie —

pozostawia na ławkach przy­
klejone „na amen” gazety. O-
czywiście cała robota idzie na

marne, co można było łatwo
przewidzieć. m -

(mk)
V------------------------- —i

B &r©nJfei 910
W Łososinie Górnej (pow. Li­

manowa) uległ wypadkowi drogo­
wemu mieszkaniec tej wsi, mo­
tocyklista Stanisław Stanisz. Ja-

dący z nim na tylnym siodełku
Stanisław Ptaszek został przewie­
ziony w stanie ciężkim do s2.p1-
tala.

Wskutek nieprzestrzegacnia prze­
pisów drogowych, jadący na mo­
torze Adam Rutkowski z Będzi­
na spowodował wypadek na uli­
cach Chrzanowa. Po zderzeniu się
ż samochodem, motocyklista i

znajdujący się na tylnym siodle
Marian Banasik odnieśli obraże­
nia i przebywają obecnie w srzp:

W Ruszczy znaleziono

garnek z
Wiadomo było od dawna, że

W Ruszczy koło Nowej Huty
istniała wczesno-średniowiecz-
na osada. Odkryto tam zary­
sy chat, ziemianki, paleniska,
dużo ceramiki, prząśliki, strza­

ły, narzędzia metalowe. W je­
dnej z ziemianek pracownicy

monetami

ŁPZ EoprsMn

Przy ul. Wybickiego 2,
(teł. 354-81) mieści się no­
wo powołany Zarząd Miej­
ski Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza. Ta nowo powstała
jednostka LPZ, zespalająca
wszystkie dotychczasowe
zarządy dzielnicowe oraz

kluby specjalistyczne, zwra­
ca się do Was Czytelnicy
(a zwłaszcza do młodzieży)
o aktywny współudział we

wszystkich jej poczyna­
niach.

Muzeum Archeologicznego
znaleźli luzem kilka monet.

Kopiąc dalej odkryto dolną
część garnka wypełnioną mo­
netami. Były tam denary pia­
stowskie, niektóre prawdopo­
dobnie z czasów Mieszka I,
monety angielskie, niemieckie,
ułamki pieniędzy arabskich,
pocięte srebrne ozdoby i nie-
foremne placki ze srebra —

używane jako środek płatniczy
na wagę.

Odkrycie monet ma duże
znaczenie dla datowania in­
nych znalezisk, jednocześnie
wskazując na celowość pro­
wadzonych tu poszukiwań.

££WKDK poniedziałek
o godz. 18.30 odczyt Wł. Skrzypca
pt. „Z Bliskiego i Środkowego
Wschodu”.

Kurs badań czynników szko­
dliwych dla zdrowia roapocznie
się 21 sierpnia o godz. 8 przy ul.

Prądnickiej 74 w Laboratorium

Higieny Pracy Woj. Stacji San. -

Epid. Organizatorem jest Gabinet

Ochrony Pracy. * -v

W Zawoi Centrum u stóp Ba­
biej Góry przebyicają na ko­
lonii dzieci pracowników kra­
kowskich teatrów i innych in­
stytucji artystycznych. Jak
widzimy na zdjęciu jest ich
spora gromadka, spędzająca,
czas na wycieczkach, zaba­
wach, ogniskach itp. Dzieci za

naszym pośrednictwem prze­
syłają serdeczne pozdrowienia
dyrektorowi Państw. Filhar­
monii w Krakowie T. Krze­
mińskiemu oraz zespołowi
chóru PFK, który we wrześniu
wyjeżdża na tournee do
Włóclt, Austrii i Szwajcarii.

Premie na budowę

„Zachda“
w Pałacu Sztuki

Z kroniki |

Straży Pożarnej
W ubiegły czwartek za notowa-

dwa pożary na terenie po­
wiatu myślenickiego. We wsi
Czechówka spłonęły zabudowania,
należące do Anny Włodarczyk:

mieszkalny, stajnia i stodo­
ła. W SieprawŁu natomiast stodoła

^raz ze zbiorami, będąca wła­
snością Stanisława Pietrzyka. W

obu wypadkach przyczyną były
■Wyładowania atmosferyczne, (hs)

-- •-- -

lednym zdaniem

d wczoraj w krakowskim
Pałacu Sztuki czynna jest

XVII wystawa malarstwa,
rzeźby i grafiki grupy „Zachę­
ta’!. Członkowie tej grupy są
na ogół ludźmi starszego po­
kolenia o bardzo różnym po­
ziomie twórczości, dlatego też
trudno powiedzieć, aby wysta­
wa ta wniosła coś nowego do
dotychczasowego dorobku
sztuki polskiej. (bz) 5769

własnego
Oddział Woj. PKO w Krakowie

zawiadamia, że 10 sierpnia br. ęd-
było fię losowanie premii pie­
niężnych dla „mieszkaniowych
książę czek ószczędn-ośc-io w y oh

PKO”.

Kwota 278.000 zł, przypadająca
do rozlosowania na 1'301 książe­
czek zakwalifikowanych do loso­
wania, została podzielona na 93

premie po 3.000 zł każda. :

padły na. następujące
książeczek PKO.

W Krakowie: 36 38 11«

243
1349

1773
2903
3684

43!j6
4547
5237
5435
5G47

mieszkania
I

wzdłuż ul.WKRÓTCE
Pstrowskiego założone zo­
stanie nowe oświetlenie ja­
rzeniowe.

W CZASIE trwającego
Obecnie remontu, pracowni­
cy Zakładu Radiologiczne­
go i EKG powinni dokład­
niej informować zgłasza­

jących się, gdzie mogą pod­
dać się prześwietleniu czy
badaniom serca.

BRAK pewnego przybyt­
ku na terenie tzw. tandety
fatalnie odbija się na sta­
nie sanitarnym okolicznych
ulic, (wł)

Premie

numery

1153
1354
1863
2941
3&ai

4337
4558
5313
5450
5671

5771.

1210
1355

1896
2953
5702
4358

4656
5342
5501
5672

1'377
2444

2979
3711
4371
4671
5356
5561
5675

1387
2746

3323
3786
4491

4889
5411
5580

5701

1503
2747

3614
41<28
4526

5218
5420
56.22

5731

t W Nowej H>?ie: 3408; w Olku­
szu: 707. 798: v/ Tarnowie: 824,

j 842, 853; w Wadowicach: 918.
Dla dopisania wylosowanych

premii do pcsiądanych na ksią­
żeczce wkładów na budowę wła­
snego mieszkania — właściciele

książeczek winni zgłosić się do

terytorialnie właściwych Oddzia­
łów PKO.

Dopisane premie wpływają na

skrócenie okresu oszczędzania.

Następne losowanie premii pie­
niężnych dla tych książeczek od­
będzie się
Krakowie.

10 lutego 19&2 roku

W 1963 roku

zakończenie

w

Co dzień niesie?
Wyobraźmy sobie, że mamy
’’ lat 70 i pobieramy rentą

inwalidzką. Nie czujemy się
zbyt dobrze, stale nam coś do­
lega, łatwo się denerwujemy.
Wtedy czujemy się jeszcze go­
rzej.

W czerwcu otrzymaliśmy z
ZUS-u ankietą do wypełnie­
nia. Mnóstwo rubryk i wszyst­
kie właściwie niepotrzebne,
bo i tak ni-c już nie zmieni

procentu naszego inwalidz­
twa, a tym samym wy­
sokości renty. Ale dla świę­
tego
punkt
kietę osobiście odnosimy na

ulicą Pędzichów. Eter.——
potwierdzenie, bo po co

ktoś nam potem wstrzymy­
wać rentę i znowu nas dener­
wować?

spokoju wypełniamy
po punkcie i an-

Pędzichów. Bierzerny
ma

J oto nagle, dzisiaj — po
kilku miesiącach — listonosz
przynosi nam identyczną an­
kietą. Tym razem jednak z

groźnym
glenie”!

Gdyby
zdrowego
mionami
towaniem głową. Ale dla czło­
wieka starego takie właśnie
niedopatrzenie urzędnika jest
ciężkim przeżyciem. Bo może
rzeczywiście coś źle napisał
na tamtym blankiecie? Mo­
że coś opuścił? Albo oddał nie
tam gdzie trzeba? — I teraz
— nie daj Boże — wstrzymają
mu wypłatę renty?

Komu jak komu, ale prze­
de wszystkim ludziom starym

nadrukiem „Pona-

spotkało to kogoś
— wzruszyłby ra-

lub pokiwał z poli-

przehudewy gnasha
dla Muzeum Archeologicznego

Trwają prace przy adaptacji
powięziennego gmachu św.
Michała na potrzeby krakow­
skiego Muzeum Archeologi­
cznego. Już we wrześniu bę­
dzie gotowe skrzydło od stro­
ny Plant, gdzie znajdą pomic.
szczenią pracownie Muzeum,
a wśród nich specjalna praco­
wnia badań nad Krakowem

przedlokacyjnym.
Na dole powstanie klub mię-

dzymuzealny spełniający rów­
nocześnie funkcję sali odczy­
towej — co łączy się z planami
pracy oświatowej
Dwa dalsze skrzydła
roku będą gotowe w

I surowym. Zakończenie

musimy takich przykrości o- tkich prac przewiduje
szczędzać!.., (wł) * rok 1963. (bz)

Muzeum.
w tym

stanie

wszys-
się na

NA SOBOTĘ
APOLLO godz. 15.45, 18,

. ,,Podrj-wacze" (fr.) . CASSINO (Bi­
twy pod Lenino) 20.80 „Podrywa­
cze" (fr.). ISKIERKA (Żywiecka
44) 17.30, 15.45 „Gorączka w El Pao”

(fr. -meks.) . KRAKUS (Al. Krasińsk.

18) 15.45, 18, 20.15 „Mein Kampf"
(szwedz.) . MŁ. GWARDIA (Lubicz
15) 15.15, 17.30, 19.45 „Sobotni
wieczór” (jug.) . SniUKA 15.45. 18,
20.15 „Przed nami zakręt” (radź.).
WANDA 15.45. 18, 20.15 „Ruda Jul­
ka” (fr.).WARSZAWA 15.30, 18, 20.30

„Garsoniera” (USA). WOLNOŚĆ
18, 19.30 „Anatomia morderstwa”

(USA). WRZOS (Zamojsk. 50) 15.45,
18, '0.15 „Człowiek ze słomy” (wł.) .

UCIECHA, ZUCH, MINIATURKA
— nieczynne. MELODIA (Zwierzy­
niecka ł) 15.45, 18. 20.15 „Na zaw­
sze” (USA). KLE .PARZ (Lubelska
27) 10 18, 20 ..Wicehrabia de Bra-

gelonne” (fr.-wł.). WISŁA (Gazo­
wa 21) 15.30, 18, 20.30 „Pułapka"
(fr.). MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.30, 19.30 „Czarne bły­
skawice” (USA). SYGNAŁ (Ogr.
Strzel.)'20.15 „Proszę za mną" (fr.).
dom Żołnierza (Lubicz 43) 15.45

„Dzień powszedni” (NRD) —

KULiURA (Rynek Gł. 2<) 20.15
.Dramat w Kosmosie” (radź.). —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.3(1
i 20 „Szantaż" (NRF). —

ROTUNDA (Al. 3-go Maja 5) 15
i 17 „Na tropie przemytników”
(duftsk.) . TĘCŻA (Plaska 32) 19.30

„Noce Cabiril” (wł.). ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka) 17, 19 „Puc­
cini" (wł.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 15.45. 18, 20.15 ..Cham­

pion' (USA). AKTUALNOŚCI 16.15,
17.30, Filmy dokument.: „Stary Ta-

lin”, „Upiór w pałacu”, „Stworzył
Bóg babę”; 19.15 „Pcstrach ko­
biet”. ŚWIATOWID 15.43, 18, 20.15

„Sprawa trzynastu”. MAŁA SALA

17, 19 „W Zatoce Białych Niedź­
wiedzi”. SFINKS (Majakowskiego
2) 15.45, 18, 2«.15 „Romeo. Julia
i ciemność” (CSRS). SYRENA
letnie (Park Młodości ZMS) 20.15

..Grzech” (jug.). BALLADYNA —

(Grębałów) 19.30 „Paryżanka" (fr.).

NA NIEDZIELĘ

APOLLO godz. 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 „Podrywacze”. CASSINO
20.30 „Podrywacze". ISKIERKA

11, 12 Progr. dla dzieci; 15.30, 17.4-5,
20 „Gorączka w El Pao”. KRA­
KUS Progr. dla dzieci (przed poi.);
14.45, 17, 19.15 „Dwa pokolenia”
(wł.). MŁ. GWARDIA 10, 12 „Lon­
dyńskie zuchy” (ang.); 13.15,’17.30 .

19.45 „Sobotni wieczór”. SZTUKA

10, 12.15 „Okres próbny” (radź.);
15.45. 18 , 20.15 „Przed nami za­
kręt". WANDA 10, 11.15, 12.30

Progr. dla dzieci; 15.45, 18, 20.15

„Ruda Julka". WARSZAWA 10,
12.30, 15.30, 18, 20.30 „Garsoniera”.
WOLNOŚĆ 10, 16, 19.30 „Anatomia
morderstwa”. WRZOS 10 11.15,
12.30 Progr. dla dzieci; 15.45, 18,
20.15 ..Człowiek ze słomy”. ZUCH,
UCIECHA — nieczynne. MELODIA

12 „O życie dziecka” (ang.); 15.45,
13, 20.15 „Na zawisze” (USA). KLE-

PARŻ 11, 12.15 Progr. d’!a dzieci;
16, 18, 20 „Wicehrabia de Brage-
lonne”. MASKOTKA 10.30, 12

Progr. dla dzieci; 15.30, 17.30, 19.30

„Czarne błyskawice". WISŁA 12

„Miś Bimbo” (CSRS); 15.30, 18.
20.30 „Pułapka" (fr.). SYGNAŁ
20.15 ,,O’Cangaceiro” (brąz.). DOM
Żołnierza 15.45, 18, 20.15 „Dzień
powszedni”. KULTURA 18 i 20.15

„Dramat w Kosmosie”. MIKRO

17.30, 20 „Szantaż". ROTUNDA 15,
17 „Szybsza od wiatTU” (radź.). —

TĘCZA 17.30, 19.30 „Noce Cabiril”,
ZWIĄZKOWIEC 12 Progr.
dzieci; 17 i 1S „Puccini”.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 10, 12 ,,Chłopiec i siłacz”

(radź.); 15.45, 18 . 20.15 „Champion”.
AKTUALNOŚCI 16.15, 17.30 Fil­

my krótkometraż.; 19.15 „Postrach
kobiet”. ŚWIATOWID 11, 12.15

Progr. dla dzieci; 15.45, 18, 20.15

„Sprawa trzynastu”. MAŁA SALA
17 i 19 „W Zatoce Białych 'Niedź­
wiedzi”. BALLADYNA 17,
„Paryżanka”. . SFINKS 11

Progr. dla dzieci; 15.45, 18,
„Borneo, Julia i ciemność".
RENA 20.15 Grzech”.

Telewizja
Sobota. Godz. 16.45 „O!iver

Twist” — film ang. 16.40 Progr.
tygodnia. 18.55 Progr. dla dzieci.

19.30 Dziennik. 20 Kronika Film.
20.10 „Pegaz”. 20.40 „Człowiek z

blizną” — film amer. 22 Wiado­
mości. 22 .05 Konkurs na polską
piosenkę.

20.15

dla

19
i12

20.15
SY-

Niedziela. Godz. 11.30 „Wacuś” •••

film poi. — w rolach gł.: Dymsza,
And-rzej-ewska, Ćwiklińska i Chór

Dana. 14 .10 ,,W krainie Disney’a”.
15 „Niedzielna Biesiada”. 15,50
Kronika Film. 16 Film krótkome-

traż. 16.20 „Paryż — Moskwa —

Rzym” —

’

teleturniej. 17.20 „Ko­
cham tylko ciebie” — film fr.
19.15 Dziennik. 20 Sprawozd. sport.
21.45 „Niedziela sportowa”.

UWAGA. Za ewentualne zmiany,
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji redakcja ni*

bierze odpowiedzialności.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE,
PI. Wolnica (godz. 9—15). HISTO­
RYCZNE, św. Jana 12, „Zbio­
ry z dziejów m. Krakowa” (10—U).
SUKIENNICE ..Galeria malarstwa

polsk. w. XVIII i XIX” (10—1Ś).
SZOLAYSKICH, PI. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie i rzeźba od w.

XV—XVII” (10—15). DOM MATEJ­
KI, Floriańska 41 (9—15). NARO­
DOWE Al. 3 Maja 1: „Wystawa
przemysł. arlyst. od XI—XVIII

w., Galeria malarstwa polsk. od
W. XIX” (10—16). SMOLEŃSK 9,
. . Militaria pobskie” (10—15), AR­
CHEOLOGICZNE, św. Jana 22

(10—13), Senacka 3, II p., Wystawa
„Kontakty zagriniczłn-e w zakresie

służby oświat.” (10—13). STARA

BOŻNICA, ul. Szeroka, Wystawa
dziejów kultury i zagłady Żydów”
(10—14). DOM PLASIYKOW, Łob­
zowska 3, ,,Wystawa akwarel S.

Stopkowej” (10—18). MUZEUM

LENINA, ul. Topolowa 5, „Wysta­
wa 300-lecia postępowej
krakowskiej”
TPSP, Nowa

„Wystawa prac J. Wincze z Bu­
dapesztu oraz W. Iwanowa z So­
fii” (10—18). PAŁAC SZTUKI, PI.

Sz-czepański 4, „Wystawa malar­
stwa i rzeźby Gruipy
(10—*18).

prasy
(10—18). SALON

Huta, Al. Róż 3,

©yźwry

Zachęta”

NA SOBOTĘ

CHIRURG.: Kopernika
TERN.: Kopernika 17.

LOG.: Botaniczna 3.

Kopernika 38.

pernika 23. GRUŹLICZY dla ko­
biet: Wola Just., dla mężczyzn:
Zakrzówek.

BIEGUNKOWY dla dzieci: Prąd­
nicka 37.

POGOT. MILIC. teł. 0-7, STRAŻ
PO2. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.

tel. 0-S . POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:

POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO­
GOT. RATUNK. tel.'422-22, STRAŻ
PO2. tel. 433-33.

21. IN-
NEURO-

O KULIS T.:

LARYNGOL.: KO­

NA NIEDZIELĘ

CHIRURG., INTERN., OKU-

LIST.: Nówa Huta.

Pozostałe dyżury bez zmian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

Ryn-ek Gł. 42, Rakowicka 12. Re­
toryka 1, Krakowska 1, PI. Wol­
nośći 7, Rynek Podg. 9, Metalow­
ców 1. Nowa Huta: Al. Rewolucji
Październikowej 6.

^crałfo
NA SOBOTĘ

Godz. 17 00 Dziennik kr. 17.15
Amat. zespoły muzyczne. 17.30

..Ogórki 6!” — aud. 18.00 śpiewa
Presley. 18.10 Na krak. Rynku. —

18.25 Muzyka i aktualności. 18.50
Fel. M . Jorsta. 19.00 Wiadomości.

19.05 Muzyka rozrywkowa. 19.30

„Matysiakowie”. 20.CO Koncert
Ork. PR . 21.00 Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 Kron. sport. 21.40 Kwin­
tet Rytm. 22.00 S. Rachmaninow:
II suita. 22.30 Zespół Dziewiątka.
23.00 Muzyka tan. 23.50 Wiadomo­
ści. ) Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ

Godz. 6 .03 Muzyka. 6 .30 Wiado­
mości. 7 .20 Prognoza pogody. 7.3Ó
Dziennik. 7.40 Muzyka. 8.00 Ńad
„Żeńcami” Szymonowicza. 8.10

Aud. regionalna. 8.30 Wiadomości.
8.36 Przegląd prasy. 8.45 „Radio-
problemy”. 9.00 Muzyka organo­
wa. 9.20 Fel. literacki. 9 .30 Melo­
die rozrywkowe. 9.40 „Koronkowe
obrazki”
„Śląsk”,
fel. 10.35

muzyka,
domości.

13.10 „Kronika
Melodie z Broodway’u. 13.50 Kon­
cert życzeń. 15.00 Dla dzieci słuch.
16.05 Wyniki Lajkonika (Kr). 16.1Ó
Aud. poetycka. 16.30 Koncert cho­
pinowski. 17.00 Wiadomości. 17.05

Kor-esp. z zagranicy. 17.15 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”. 18.45

Zielony karnawał. 19.15 „Powrót”
słuch, wg Wcodhouse’a. 19.40 Mu­
zyka. 20.00 Ork. tan. 20.30 Rewia

piosenek. 21 .00 Dziennik. 21 .17
Wiadomości sport. 21 .20 Piętnastka
Radiowa. 22.20 Wiadomości sport.
22.50 Muzyka tan. 23.50 Wiadomo­
ści.

— opow. 10.00 śpiewa
10.20 „List z Polski” —

Koncert. 11 .10 Poezja i

11.40 M-elodie. 12 .05 Wia-
*2.10 Poranek symfon.

Polaków”. 13.30

ADRES REDAKCJI- Kraków ul wiślna Z II » TELEFONY: re<. » .« . i .ekretariat 2«-7ł, .efcretara o«p. SW W, ddat mlej.H 1 N»wej Huty »«-«, S«-M, Mał ipurtowy 543-SI, d.lal ląCTnoicl a Czytelnikami
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riywacka batalia o mtstraosaskte tytuły — rozpoczęta

A. Klemińską (Warta Poznań)
ustanawia rekord Polski

w wyścigu 100 ® stylem motylkowym
Krakowianin liełtalewicz
trzeci na 100 m st. klasycznym

Na pływalni Cracovii rozpoczęły się wczoraj trzydnio­
we mistrzostwa Polski w pływaniu kobiet i mężczyzn.
Plonem pierwszego dnia zawodów są dwa nowe rekordy
krajowe ustanowione przez A. Klemińską (Warta Poz­
nań) w wyścigu na 200 m stylem motylkowym 2.57,2 oraz

przez kobiecy zespół Slęzy Wrocław w wyścigu sztafeto­
wym 4x100 m stylem zmiennym — 5.22,8.

Z zawodników krakowskich
startujących we wczorajszych
konkurencjach najlepiej spi­
sał się reprezentant Budowla­
nych — Andrzej Kiełbusie-
wicz zajmując w wyścigu na

. 100 m stylem klasycznym
trzecie miejsce.

Najciekawszymi konkuren­
cjami, w których walka trwa**
ła dosłownie do ostatnich cen­
tymetrów były wyścigi męż­
czyzn na 100 m stylem klasy­
cznym i dowolnym. W wyś­
cigu na 100 m dowolnym pod
nieobecność naszego najlep­
szego specjalisty w tej kon­
kurencji, rekordzisty Polski
— Andrzeja Salamona, zacię­
tą walkę o mistrzowski tytuł
stoczyli Aluchna (Sparta War­
szawa) z legionistami Lutom­
skim i Traczwn. Wygrał nie­
znacznie Aluchna przed Lu-

W telegraficznym
skrócie

SZCZECINEK. W dalszym ciągu
międzynarodowego turnieju piłki
nożnej drużyn szkolnych Polska

przegrała z CSRS 1:2.

SZTOKHOLM. Po pierwszym
dniu międzypaństwowego trójm-e-
czu lekkoatletycznego Szwecja
prowadzi z Francją 55:51 i Japo­
nią 74:28. Francja prowadzi z Ja­
ponią 73:28. W czasie zawodów

najlepsze rezultaty osiągnął:
Delecour (Francja) w biegu na

IMm - 10,5 sek., Petterson

(Szwecja) w skoku wzwyż 211 cm,

Macąuet (Francja) w rzucie osz­
czepem 76,85 m.

BERNO. Pod-czas lekkoatletycz­
nych mistnzo&tw Szwajcarii naj­
lepsze rezultaty osiągnęli: Leny
wbiegachnaICOi200m—10.4
sek. i 20,9 sek., Gruber w biegu’
na 400 m — 46,8 sek., Baria w

skoku o tyczce 4.35 cm. W konku­
rencji tej startował przebywający
w Szwajcarii polski lekkoatleta
Janiszewski zajmując 3 miejsce z

rezultatem 4,80 m.

HICKSTEAD. Rozpoczęły się tu

hippiczne mistrzostwa Europy ju­
niorów. Pierwszą konkurencją był
konkurs amazonek w którym
zwyciężyła 16-letnia Angielka —

Ufaslin.

WROCŁA,JY. W międzypaństwo-
^•m. spotkaniu koszykówki, ju-
fB»rek Polaka pokonała Rumunię
58:40 (25:28).

WARSZAWA. Drużynowe mis­
trzostwo Polski w wyścigu szoso­
wym zdobył zespół LZS (Beker,
Fornalczyk, Surmiński, Pokorny)
przejeżdżając trasę 100 km w

2.14,36 godz.

tomskim, w nie najlepszym
czasie 59,0 sek. Na 100 m kla­
sycznym równie zacięty poje­
dynek stoczyli Galon z gdyń­
skiej Floty z Fecicą (Slęza
Wrocław). Dzięki lepszej koń­
cówce zwyciężył zawodnik
Floty w czasie 1.17,2.

W konkurencji kobiet walka
nie była zbyt emocjonująca,
gdyż zwyciężczynie konkuren­
cji (Klemińską na 200 klas, i
Komisarek na 400 dow. oraz

sztafeta Slęzy) zupełnie nieza­
grożone kończyły poszczególne
wyścigi.

A oto wyniki wczorajszych
konkurencji: kobiety — 200 m

motylkowym — 1. Klemińską
(Warta) 2.57,2 min. (rekord
Polski), 2. Werner (Pafawag
Wrocław) 3.02,0 min., 3. Ce­
dro (Olimpia Poznań) 3.04,3
min., 400 m dowolnym — 1.
Komisarek (Slęza Wrocław)

5.29,9 min.. 2. Duczyńska (Ne­
ptun Stargard) 5.38,3 min.,
3. Sikorska (Warta Poznań)
5.39,6 min., sztafeta 4x100 m

zmiennym — 1. Slęza (Dą­
browska, Jagodzińska, Pastu-
szak, Tykierka) 5.22,8 min.
(kli-bo-wy rekord Polski), 2.
Pafawag Wrocław (Garećka,
Michalska, Werner, Maksymo­
wicz) 5.33,0 min., 3. Warta
Poznań (Wieczorkiewicz, Kle-
rńińska, Sikorska, Chojnac­
ka) 5,41,7 min,; mężczyźni —

100 m klasycznym — 1. Galon
(Flota Gdynia) 1.17,2 min., 2.
Fecica (Slęza Wrocław). 1.17,5
min., 3. Kiełbusiewicz (Budo­
wlani Kraków), 1.18,4 min.-
100 m dowolnym — 1. Aluch­
na (Sparta Warszawa) 59,0
sek., 2. Lutomski (Legia War­
szawa) 59,2 sek., 3. Tracz (Le­
gia Warszawa) 59,7 sek.. 100 m

motylkowym — 1. Stankie­
wicz (Slęza Wrocław) 1.04,6
min., 2. Czyż (Sparta Warsza­
wa) 1.05,8 min.. 3. Wieliński
(Olimpia Poznań) 1.06,7 min.,
sztafeta 4x200 m dowolnym —

1. Legia I (Wakowski, 'Wi­
dawski, Bastek, Kędzia) 9.03,8
min., 2. Legia II (Krieze, A-
damski, Lutomski, Tracz)
0.05,1 min., 3. Pafawag Wroc­
ław (Szymański. Pawełko,
Wilczek, Mikita) 945,8 min.

W dniu dzisiejszym rozegra­
ne zostaną następujące kon­
kurencje: kobiety — 100 m

dowolnym, 200 m grzbieto­
wym, 100 m klasycznym, 100
m motylkowym, 4x100 m do-

Schmidt odetchnął głęboko i mówił dalej:
— Poznałem Bauera po gło-sie, zaledwie się

odezwał. Plątał się w okolicach willi Malta tej
nocy w nadziei, że przy okazji zabawy wypatrzy
odpowiedni moment, żeby się obłowić. Ale taki
moment nie nadchodził. Wtem Bauer dostrzegł
mnie i poznał, kiedy wychodziłem na plażę po
znalezieniu trupa Vegi Orell. Na razie nie zdzi-
wiło go to, bo wiedział, że właśnie przy takich
okazjach produkuję się jako jasnowidz i wróżbita
i z tego żyję. Ale po pewnym czasie zrobił się
w parku ruch...

— Przepraszam, że znów przerywam, ale cheiał-
bym wiedzieć od razu czy pan poznał także Baue­
ra w tym momencie.

— Nie, nie zauważyłem go, poszedłem dalej- Po
jakimś czasie jak opowiedział mi później Bauer,
jacyś ludzie wybiegli z parku i rozpytywali się
czy nikt tędy nie uciekał. Bo, jak mówili, wróż­
bita zasztyletował Vegę Orell, ukradł jej bezcenny
szmaragd i znikł. Wróżbita to nikt inny, tylko ją,
o tym Bauer doskonale wiedział. Ale nie przyznał
się, że mnie widział wychodzącego na plażę, ani
też W jakim kierunku się oddaliłem.

— Jak pan sądzi, czemu Bauer pana wówczas
nie wydał? Czy przez sympatię, nie chcąc wsy­
pać dawnego znajomego?

— Ładna mi sympatia, która prowadzi do za­
machu na życie. Panie kochany, ten hycel po
prostu skombinował od razu, że jeżeli ja mam

przy sobie taki cenny łup, to o wiele dowcip­
niej będzie pójść w tro.p za mną. Toteż gdy tamci
wrócili do parku, Bauer pobiegł plażą w tym sa­
mym kierunku co i ja. Dogonił mnie przed samym
rezerwatem i widział, kiedy schowałem się pod
krzakami. Wtedy do mnie podszedł.

— Czy zaraz pana uderzył?
Nie, najpierw próbował szantażu. „Uratowałem

'

wolnym, mężczyźni — 400 m

dowolnym, 200 m grzbieto­
wym, 200 m klasycznym i
4x100 m zmiennym. (LANG)

*

W nadchodzący poniedziałek
i wtorek na pływalni Cracovii
rozegrany zostanie turniej pił­
ki wodnej o mist. zostwo I li­
gi w którym startować będą
zespoły: Legii Warszawa. Po­
lonii Bytom, KSZO Ostrowiec,
Olimpii Poznań, Arkonii
Szczecin i Śląska Wrocław.

SOańda w półfinale?
tenisowych ?

mistrzostw Polski?
i W czwartym dniu rozgrywa-/
jjnych w Poznaniu tenisowych!
\ mistrzostw Polski, od samego!
\rana padał deszcz, toteż zdo-A
\ lano tylko dokończyć przerwa-\
fny w

' czwartek ćwierćfinało-\
fwy pojedynek kobiet pomiędzy J

/Filipówną (Poznań) a Dańdą F

/(Kraków). Pozinanianka — ml-r
/ strzyni Polski z roku ubiegłe-^
J go — przegrała ostatecznie z^

JDańdówną 4:6, 8:6, 4:6.
J W grze pojedynczej męż- i
r czyzn rozegrano zaledwie dwa ;

! gemy w spotkaniu Orlikowski

— Piątek. Zakończyły się one r

^zwycięstwem Orlikowskiego >

fS:6, 8:6. 4

Na 5 min, przed meczami ekstraklasy

W Wiśle bez zmian...
W Domu Sportu TS Wisła odczuwa się pewne podniece­

nie przed zbliżającym się meczem z mistrzem Polski — Ru­
chem Chorzów. Działacze sta rają się ukryć zadowolenie po
remisie piłkarzy z Lechią w G dańsku a na pytanie o wynik
niedzielnego pojedynku jedni rozkładają ręce, drudzy nato­
miast robią tajemnicze miny. .

'

Piłkarze natomiast przeprowadzili w piątek ostatni trening
i czują się dobrze. Skład jedenastki nie ulegnie najprawdo­
podobniej żadnym zmianom i wyglądał będzie następująco:
Karczewski (Tynor) — Rodak, Kawula, Budka — Michel,
Zelman — Machowski, Sykta, Kmiecik, Miceusz, Kościelny,
rez. Studnicki, Maniecki.

...a w Cracovii stawiają na młodzież
Piłkarze Cracoyii wczoraj wieczorem wyjechali z Krakowa

i od rana są już na Wybrzeżu. W meczu przeciwko Lechii
Gdańsk trener K. Finek wypróbuje nowe ustawienie obro­
ny i ewentualnie nieznacznie przegrupuje kwintet ofen­
sywny.

— W meczu z Lechią nie mamy ni.c do stracenia, a wiele
do zyskania — stwierdził K. Finek przed wyjazdem. Ostat­
nie treningi poświęciłem na wypróbowanie kilku zmian,
z których jestem zadowolony. W bramce pod nieobecność
kontuzjowanego Stroniarza wystąpi Michno, rez. Tabor, a

w trójce obronnej zagra sama młodzież: Mikołajczyk, Rewi-
lak i Szymczyk. Przed meczem zadecyduję natomiast osta­
tecznie czy zmienię ustawienie innych formacji. Widzę bo­
wiem wiele korzyści z ustawienia następująco pomocy: Ma­
larz, Kcmopel.-ki, i ataku: Nowak, Hausner, Kowalik, .Tar­
czyk, Pietrusiński. Jeśli jednak jareżyk zostanie w pomocy
z Malarzem, to na lewym łączniku będzie grał Ankus.

(Rozm. J. F.)

Poznanianka —

Alicja Klemińską
ustanowiła wczo­
raj nowy rekord
Polski w pływa­
niu, osiągając w

wyścigu na 290 m

stylem motylko­
wym rezultat

2.57,2 min.

ci życie” — powiedział. „Mogłem cię przecież wy­
dać i wtedy nic by ci nie pomogło. A swoją drogą
podły cwaniak z ciebie- Udawałeś świętoszka, nie
chciałeś sztamy ze mną, a teraz odstawiasz w po­
jedynkę takie sztuki. Tak, za karę powinienem
cię wydać. Ale ja nie jestem taki, żebym miał
zdradzać przyjaciół. Dawaj szmaragd, a będę mil­
czał jak stołowa noga. Nie zabiorę ci go za dar­
mo, nie. Tyś się o niego wystarał, należy ci się
coś także. Spławię ci szmaragd lepiej, niż ty byś
potrafił i podzielimy się”. Powiedziałem mu, żeby
się odczepił. „Ty mogłeś mnie wydać teraz — po­
wiedziałem — a ja mogłem przedtem wydać cie­
bie i nie zrobiłem tego. Między nami kwita. Tyś
się ze mną nie dzielił, z jakiej racji ja mam się
dzielić z tobą?” Mówiłem śmiało, bo nie przy­
puszczałem, że Bauer ośmieli się na mokrą ro­
botę, dotąd nigdy tego nie było, o ile wiem. Tym­
czasem zaledwie odważyłem się na te słowa, by­
dlak rzucił się na mnie. Próbowałem się bronić,
wtem coś w ciemnościach rąbnęło mnie w łeb-
Zamroczyło mnie tak, że noża już nie poczułem.
To wszystko.

Na tym zakończyło się przesłuchanie wróżbity.
Gdy Bridel wrócił do komisariatu czas jakiś

rozważali sprawę z Estoppey’em.
— A może to Bauer zabił Vegę Orell? — zasta­

nawiał się komisarz.

Ale zaraz odrzucili..tę hipotezę. Gdyby nawet
Bauer Wypatrzył z plaży taką chwilę, kiedy Vega
była sama w namiocie i zakradłszy się wbił jej
nóż w plecy, nie byłby zostawił za sobą szmarag­
du. Byłoby to możliwe tylko w takim wypadku,

gdyby całe opowiadanie wróżbity było blagą. W
takim razie należałoby przypuszczać, że role były
odwrócone: to nie Bauer gonił Schmidta, tylko
Schmidt Bauera, który uciekał ze szmaragdem.

— Przypuśćmy, że Schmidt wracając z kocioł­
kiem zauważył Bauera, kiedy ten wymykał się
z namiotu — rozważał Estopipey. Gdy Schmidt
zastał Vegę Orell zabitą, przeraził się, że podej­
rzenie może paść na niego. Ponieważ domyślił się
że zabójcą był Bauer więc pobiegł za nim. Usły­
szał, że zabójca zrabował cenny szmaragd. Posta­
nowił wyłudzić od niego ten szmaragd drogą szan­
tażu, co byłoby tym łatwiejsze, ponieważ wie­
dział o niektórych poprzednich, sprawkach Baue­
ra. Na pierwszy rzut oka taka hipoteza wydaje
się prawdopodobna, prawda? A jednak przy bliż­
szym zbadaniu nie trzyma się na nogach.

— Oczywiście, że nie — zgodził się Bridel. —

Przede wszystkim gdyby Schmidt zobaczył Baue­
ra wymykającego się z namiotu, a stwierdziwszy
śmierć Vegi pobiegłby za nim, wówczas nie mógł­
by usłyszeć rozmowy o zrabowaniu szmaragdu,
bo do ws-zczęcia alarmu i wykrycia rabunku mi­
nęło za dużo czasu. Co jeszcze ważniejsze, to fakt,
że gdyby wróżbita widział wychodzącego z na­
miotu zabójcę, byłby wszczął alarm i starałby się
o to, żeby go natychmiast ujęto, bo w ten sposób
sam od razu oczyściłby się z prawdopodobnych
podejrzeń.

— A może zauważył brak szmaragdu, domyślił
się kto go skradł i pobiegł za Bauerem, żeby mu

szmaragd odebrać?

(Ciąg dalszy nastąpi)

(JUtffttił — kaottaMfajl

Kio z kim
lidze okręgowej?

Okres yfakacji piłkarzy ligi okręgowej dobiega końca.
Już w sobotę 19 bm. rozegrane zostanie inauguracyjne
spotkanie mistrzostw na rok 1961/62. Zaszczyt ten przy-
padnie dwu czołowym zespołom tej klasy: Beskidowi An­
drychów i Unii Oświęcim.

Dla przypomnienia podaje-
my wykaz zespołów uczestni­
czących w rozpoczynających
się rozgrywkach: Beskid An­
drychów, Cracovia I B Kra­
ków, Górnik Brzeszcze, Hut­
nik Nowa Huta, Hutnik Trze­
binia, Kabel Kraków, Korona
Kraków, Płaszowianka Kra­
ków, Prokocim Kraków, San-
decja Nowy Sącz, Skawa Wa­
dowice, Tarnovia Tarnów. U-
nia Oświęcim, Victoria Ja­
worzno, Wawel I B Kraków i
Wisła I B Kraków.

Poniżej zamieszczamy terminarz

jesiennej (pierwszej) rundy roz­
grywek — na pierwszym miejscu
gospodarze:

19. VIII.
Beskid — Unia

20. VIII.
Skawa — Wawel I B

Cracoyia IB — Górnik
Korona — Hutnik Trzebinia
Prokocim — Kabel
Victoria — Hutnik N. Huta

Sandecja — Płaszowianka
Tarnovia — Wisła I B

27. VIII.
Wisła IB — Beskid
Kabel — Sandecja
Hutnik N. Huta — Korona
Płaszowianka — Tarnoyia
Górnik — Wa-wel I B
Sit awa -r Victoria
Hu*tnik Trzebinia — Prokocim

Unia — Cracovia I B

3. IX.
Wawel I B — Hutnik N. Huta

Cracoyia IB — Skawa
Korona — Kabel
Prokocim — Płaszowianka
Victoria — Hutnik Trzebinia

Sandecja — Wisła I B

Tarnoyia — Unia
Beskid — Górnik

14. IX.
Hutnik N. Huta — Prokocim

WisłaIB—CracoyiaIB
Kabel — Tarnoyia
Płarzowianka — Beskid
Górnik — Victoria
Skawa — Korona
Hutnik Trzebinia — Sandecja
Unia—WawelIB

17. IX.

Cracoyia IB — Hutnik N. Huta
Wawel I B ^-Hutnik Trzebinia
Korona — Płaszowianka
Prokocim — Wisła I B
Victoria — Kabel

Sandecja — Unia
Tarnovia — Górnik
Beskid — Skawa

23. IX.
Płaszowianka — Cra-coria I B
WisłaIB—WawelIB

24. IX.

Kabel — Beskid
Hutnik N. Huta — Sandecja
Górnik *-*• Korona

Nowy rekord świata
w rzucie dyskiem

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych we Frankfurcie n/Menem Jay
Silyester (USA) rzucił dyskiem 60,56
m. Wynik ten jest lepszy od ofi­
cjalnego rekordu świata, należą­
cego do Piątkowskiego — 59,91 m.

Skawa — Prokocim
Hutnik Trzebinia — Tarnoyir
Unia — Victoria

27. IX.
Wawel IB — Kabel
Korona — Wisła I B

28. IX.
Prokocim — Unia

Cracoyia IB — Hutnik Trzebinią
Victoria — Płaszowianka

Sandecja — Górnik

Tarnoyia — Skawa
Beskid — Hutnik N. Huta

I. X.
Kabel — Cracoyia I B
Płaszowianka — Wawel I B

Wisła — V:ctoria
Hutnik N. Huta — Tarnoyia
Górnik — Prokocim
Skawa — Sandecja
Hutnik Trzebinia — Beskid
Uaia — Korona

7. X.
Kabel — Płaszowianka

Tarnoyia — Beskid
8. X.

Cracoyia IB — Wawel I B
Hutnik N. Huta — Hutnik Trze*
Prokocim — Sandecja
WisłaIB—Unia
Victoria — Korona
Górnik — Skawa

II. X.
Płaszowianka — Wisła I ®

12. X.
Korona — Prokocim
Wawel IB — Victorla

Sandecja — Tarnoyia
Skawa — Hutnik N. Hutą
Beskid — Cracoyia I B
Hutnik Trzebinia — Kabel
Unia — Górnik

14. X.

Cracoyia IB — Korona
Hutnik N. Huta — Płaszowianka

15. X.
Prokocim — Beskid
Kabel — Unia
Wisła I B -'Skawa
Victoria — Sandecja
Tarnoyia — Wawel I B
Górnik — Hutnik Trzebini*

21. X.
Wawel IB — Prokocim

22. X.
Korona — Tarnoyia
Płaszowianka — Górnik
Hutnik Trzebinia — Wisła I P

Sandecja — Cracoyia IB
Beskid — Vietoria
Skawa — Kabel
Unia — Hutnik N. Huta

26. X.
Prokocim — Cracoyia I B
Wawel I H — Korona
Kabel — Wisła I B
Unia — Skawa
Hutnik Trzeb. — Płaszowianka

Tarnoyia — Victoria

Sandecja — Beskid
Górnik — Hutnik N. Hut*

28. X.
Wawel IB — Beskid
Korona — Sandecja

25. X.

Cracoyia IB — Tarnoyi*
Victoria — Prokocim
Płaszowianka — Unia
Hutnik N. Huta — Wisła I Ł
Górnik — Kabel
Skawa — Hutnik Trzebini*

4. XI.
Kabel — Hutnik N. I-Iuta

5. XI.
Prokocim — Tarnoyia
Cracoyia IB — Victorla
Wisła IB — Górnik

Sandecja — Wawel I B

Beskid — Korona
Skawa — Płaszowianka
Unia — Hutnik Trzebini*

Pofcgd pńjdgkiy?

PIŁKA NOŻNA
Godz. 18 Boisko Garbami*.

Garbarnia — Stal Rzeszów

(O mistrzostwo II ligi)
PŁYWANIE

Godz. 17 Pływalnia CraćovH?

Indywidualne mistrzostwa Polski
kobiet i mężczyzn

SIATKÓWKA
Godz. 10 Korty CraeovH!

(ul. Manifestu Lipcowego 27)
Mistrzostwa wsi kobiet i mężczyzn

woj. krakowskiego

PIŁKA NOŻNA
Godz. 18 Boisko Wisły:

Wisła — Ruch Chorzów

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. 11 Boisko Wisły:

Wisła — Mazur Kraczew

(O mistrzostwo Polski juniorów)
PŁYWANIE

Godz. 10 i 17 Pływalnia Cracovii:

Indywidualne mistrzostwa Polski

kobiet i mężczyzn
ŻUŻEL

Godz. 18 Tor Wandy:
Wanda — Unia Tarnów

(Zawody towąrzyskie)
SIATKÓWKA

Godiz, 10 Korty CracovH?

(ul. Manifestu Lipcowego 27)
Mistrzostwa wsi kobiet 1 mężczyzn

woj. krakowskiego


